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CZĘ&Ć URZĘDOWA
0 . k- D y re k c ja  poczt i te legrafów na-

a Posady;

-A-) c. k. p o c z t m i s t r z ó w :  

w Jagielnicy,
' e mu ,

Ottonowi T o p o 1 n i- 
c. k. ekspedyentowi pocztowemu

esieczuy;

ekspedyentowi pocztowemu z N aha-
^  w M ielcu, Stanisławowi G u t t e t e .  

czo\va ■i

his} ^ W Jezierzanach  obok Czortkowa, Sta- 
c u - ° w i  W e r n e r o w i ,  ekspedyentow i po- 

wemu z Dzikowa s tarego ; 
skj ' w Dogumitowicach, Janow i B u r z y ń -  
i U  f " 1 c- k. ekspedyentowi pocztowemu

vybranówki •
5 1

■ w Zam arstynowie, M aryi N a v r a t i  1.

" y c i f ^ e e k s P e d J e i l t ó w  p o c z t o

dytor^' W Babicach obok Chrzanowa, ekspe- 
e® pocztowej W iktoryi Ż a b i ń s k i e j ;  

tv6n ‘ w łb o w e j ,  ekspedytorowi poezto- 
1 ustawowi D o e r f l e r o w i ;

cztow W , ^ Uee m a ’̂ej, ekspedytorow i po- 
-Tadeuszowi O h  1 a m t.a ez o w i ; 

cit0vr ' W Dobrzeehowie, ekspedytorowi po- 
gmu banow i D y s z k i e w i c z o w i ;  

We,lni' j ? w Dołogóracb, ekspedytorowi poczto-

8 . w Soli, kierownikowi stacyi kolejo
wej M ichałowi D o b r z a ń s k i e m u ;

9. w W ybranówce, Ludwikowi H a- 
w l i n g e r o w i ,  ekspedyentowi pocztowemu 
z Radgoszczy;

10. w Dzikowie starym, Janow i Oska
rowi P a s s e n d o r f e r o w i ,  ekspedyentowi 
pocztowemu z Wadowic g ó rn y ch ;

11. w Tęgoborzu, Maryi S ł o d y k i e -  
wi c z ,  ekspedyentee pocztowej z Radatycz.

12. w Morszynie na dworcu, naczelni
kowi stacyi, Szymonowi S o b o n i o w i ;

13. w Dworach na dw orcu, naczelni
kowi stacyi Julianowi O p a c k i e m u ;

14. w' Pasiecznej, ekspedyentowi po
cztowemu z Mikołajowa obok Bobrki, Rober
towi R u d o l f o w i ;

15. w Klęczanach, ekspedytorce poczto
wej Amelii M a l i n o w s k i e j

1 Eu 
6 . geniuszowi O r 1 e c k i e m u ;

Wuj n , ' w Krechowie, ekspedytorce poczto- 
„fnisławie G r o c h o w a l s k i e j ;

Wej jj ’ W R o d n ik ac h ,  ekspedytorce 
arbarze H o r o w i t z ;

poczto-

Dnia 7 lipca 1894 roku został wydany i 
rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej dru
karni w Wiedniu XLIX zeszyt Dziennika ustaw 
państwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiei a :
Nr. 135. Rozporządzenie Ministerstw spraw we

wnętrznych, skarbu i handlu z dnia 17 
czerwca b. r. w sprawie zakazu dowozu 
wszelkiego rodzaju szwajcarskich pigułek 
Brandta

Nr. 136. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z 
dnia 23 czerwca b. r. względem badania 
przez zwykłą komisyę cechowniczą maszyn 
elektrycznych i aparatów mierniczych.

CZĘŚĆ EIEURZĘDOWA
Lwów, 10 lipca.

Gdyby fakt zamordowania prezydenta 
rzeczypospolitej francuskiej w Lugdunie w 
dniu 24 z. m., nie m iał własnej w ew nętrz
nej grozy i historycznej powagi, to silne, d łu
gotrwałe i powszechne wrażenie, jak ie  on 
wywołał, byłoby samo już dowodem, iż tra 
giczna śmierć Sadi-Carnota jest jednym  z naj ■ 
bardziej znam iennych wypadków doby współ
czesnej. Od dwóch z górą tygodni, które nas 
od chwili zamachu na Carnota przedzielają, I 
głównym i usuwającym wszystko na plan 
drugi przedmiotem dyskusyi tak w ciałach | 
prawodawczych, jak w prasie politycznej i 
społecznej, jak  wreszcie także w sferach dy
plomatycznych — są objawy działalności 
stronnictw a rozkładu społecznego i środki za 
pomocą których ideę anarchii, oraz jej pro- J 
pagatorów i wykonawców ujarzmić i wjdco- j 
rzenić najlepiej byłoby można. * j

W szystkich pomysłów, jakie proponują 
w tej mierze rozmaite mózgi ludzkie w p ra
sie codziennej i peryodycznej, powtarzać nie 
podobna i —  nie warto. Podczas bowiem, 
gdy jedni zadowalają się wyrażeniem zdania, 
iż w sprawie zwalczania anarchizm u należa
łoby przedsięwziąć akcyę międzynarodową, 
drudzy w ystępują już z gotowymi projektami 
urządzenia rozm aitych kolonij karnych dla 
anarchistów, w rodzaju Sybiru, Cajenny lub 
Melilli —  a inni znowu pragną wysłać wszyst 
kich anarchistów  do jakiejś oazy we wnętrzu 
Afryki, lub na ;akąś (nieodkrytą jeszcze) wy
spę na otw artem  morzu, gdzie anarchiści 
mogliby swobodnie urządzić sobie „freiland" 
w edług recepty własnych pojęć społecznych 
i etycznych!... Nie potrzeba dodawać złośli
wego żartu, iż każdemu z wysłanych tara 
przymusowych podróżników należałoby ofia

rować na drogę po jednym egzemplarzu „Ro
binsona K ruzoe“ , aby powiedzieć, iż wszyst
kie te projekta są — utopią graniczącą w ię
cej lub mniej ze śmiesznością. Powaga zaś 
sprawy, szereg przerażających zamachów a- 
narchistycznych z groźnym finałem w Lug
dunie i Liwornie, domagają się sumiennego 
i poważnego traktowania kwestyi —  a nie- 
ulegający dzisiaj już wątpliwości fakt, że 
społeczeństwo ma tu  do czynienia ze spiskiem, 
zorganizowanym i kierowanym jednolicie, 
czyni kwestyę tę tem  więcej naglącą.

W  spraw ie tej potrzeba zaś przede- 
wszystkiem to mieć na uwadze, że nie tyle 
chodzi tu  o to, co należy uczynić z anarchi
stam i, których władza ma już w swych rę
kach, ile raczej o to, w jak i sposób n a jła 
twiej i najpewniej władza ta  mogłaby ich w 
swe ręce dostać lub uiedopuścić do tego, by 
szeregi zwolenników anarchizm u i „rycerzy 
czynu" zwiększały się a luki, jakie się w 
nich tw orzą, napowrót w ypełniały. W tej 
mierze zaś uczyniono w ostatn ich  czasach już 
wiele. Oto przedewszystkiem ograniczono uży
wanie materyj wybuchowych i zagrożono 
ciężkiemi karam i wszystkim, którzyby wbrew 
tym przepisom postępowali. W ydane w tym 
duchu specyalne ustawy w A ustryi,N iem czech, 
Anglii, Francyi i W łoszech, a wreszcie w 
Szwajcaryi, — przyczyniły się w wysokim 
stopniu jeśli nie do zupełnego wykorzenienia, 
to przynajmniej do ograniczenia zamachów, 
które popełniane zapomocą bomb i maszyn 
piekielnych są skierowane przeciw wielu od 
razu ofiarom. Francya ograniczyła następnie 
wyuzdaną wolność swej prasy — a tak w 
tem  państwie, jak i w innych, dnie ostatnie 
przyniosły znowu cały szereg środków zapo
biegawczych czy represyjnych, które dzięki 
inicyatywie rządów w niedługim  czasie wejdą 
w życie i u trudnią lub po części uniemoże- 
bnią nawet anarchistom  ich zam achy a ich 
samych prędzej lub później wydadzą w ręce 
sprawiedliwości. Do tego zmierzają ustawy, 
które na wniosek gabinetu Crispi’ego przy-
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tw iałe stopnie i baryerki na sposób nasuw a
jący mimowoli myśl o trupiej szczęce — 
druga zaś połowa, zupełnie przegniła leżała 
opodal.

Tornady zerwały większą część dachu 
i strzępy smolnego filaru wisiały nad ziejącą 
z wnętrza głuchą pustką.

Goś nad wyraz przygnębiającego wiało 
z tego rumowiska, które nawet w tym osta
tecznym upadku zachowało nieomylne ślady 
umiejętnej europejskiej ręki , za spraw ą któ
rej było niegdyś pięknym , mieszkalnym do
mem. Rozmiary były harm onijne, okna i 
drzwi z których tylko czarne, pajęczyną za
snute otwory pozostały, wysokie były i kształ
tne, tu i owdzie resztki bieguącej dokoła 
werendy galeryjki ukazywały m isterne wy- 
rzynania.

Patrzyłam i patrzyłam ; idąc wzrokiem 
z jednego szczegółu na drugi , odgadując 
sm utne dzieje trudów, i nadziei ludzkich, 
straconych i w niwecz obróconych jak te 
ruiny, które w’ swoim czasie musiały być ich 
siedliskiem, aż spostrzegłam  coś, co szarpnęło 
po prostu mojem kobiecem sercem. Oto, w 
rozwalonej części domu, której przednia ścia
na odpadła zbutwiawszy, pośrodku wnętrza 
pełnego próchna, śmieci i porostów przewró
cony bokiem leżał dziecinny wózek z budką 
strzępami jakiejś przegniłej materyi pokrytą. 
W yglądał tak żałośnie ze swemi małemi ko
łam i w powietrzu i tą  podartą budką, a za
razem tak dziwnie, tak nie na swojein miej
scu ! Jakąż tu wszystko rażącą stanowiło 
sprzeczność z różaną jutrzenką życia, ze sre
brzystym  śmiechem wesołości, z urokiem zło
towłosej g łó w k i, z tem  wszystkiem eo się 
zwykło widzieć, czego się zwykło szukać do 
koła dziecięcego w ózka!

Pod wpływem wrażenia , jakie mną o- 
władnęło, posunęłam się tylko w tę stronę, 
gdy w tem pod wózkiem poruszyło się coś z 
chrapliwem  mruknięciem. W dziewiczej pusz

czy człowiek skłonnym  jest do pewnej nie 
ufności względem wszelkich , niewytłómaczo- 
nych na razie szmerów, i odgłosów; cofnę
łam się więc roztropnie o kilka kroków, nie 
mogąc przecież zdobyć się na zupełny od
wrót, przytrzym ywana nieprzepartą ciekawo
ścią, która innie do tych zwalisk wabiła. 
A gdym tak stała zdaleka, zoboczyłam, jak 
z pomiędzy desek, na trzeszczącą głucho we- 
rendę wyszedł wielki ciemny pies, i stanąwszy 
na rozkraczonych nogach , z wyciągniętym 
chudym pyskiem i na pół podniesionym ogo
nem, wpatrzył się we mnie zaczerwienionemi 
ślepiami mrucząc gniewnie.

Po chwili w idząc , że się nie ruszam 
spuścił się zwolna na dół, obszedł mnie do 
koła, wpatrzony we mnie tem i rozpaczliwie 
brzydkiemi oczami starego, wygłodzonego psa, 
które przecież resztką dawnej inteligencyi 
zdawały się mówić: „dotąd dobrze, ale nie 
dalej“ a wymiarkowawszy snać, że ostrzeże
nie to wzięłam do s e rc a , zawrócił i zwie
siwszy ogon, powlókł się ociężale ku domo
wi. M iałam  czas przyjrzeć mu się dokła
dnie.

M usiał to być niegdyś piękny duńczyk, 
jak świadczyła potężna budowa jego kadłuba 
i pyszny szeroki łeb, o krótkim pysku, i obcię
tych uszach. Teraz był straszny. Stalowa ongi 
szerść zrudziała,, powyszarpywana m iejscam i; 
pozlepiana biotem i krwią jeżyła się na za
padniętych bokach ; na grzbiecie kości ło 
patkowe sterczały, jak cztery pięście pod wy
łysiałą skórą. Od oczu, wzdłuż wynędzniałe
go pyska, biegły dwie bruzdy głębokie, jak 
te, które łzy żłobią na policzkach starców ; 
po całem  ciele pełno m iał przyschniętych 
ran i szram i u tykał trochę na jedną nogę.

Podczas, gdym mu się tak przypatry
wała, zdjęta litością i wstrętem, pies wdrapał 
się na werendę stanął znów na prost mnie 
w poprzedniej postawie; tylko teraz podniósł 
łeb w górę i patrząc przez szkielet dachu ku 
blademu księżycowi, zawył przeciągle.

W zdrygnęłam  się. — Poznałam  to wy" 
cie ; to sam e, które mnie po nocach budzi
ło. I czy to wskutek zapadającego coraz szyb
ciej zmroku, czy też ponurej skargi, wydało 
mi się, że cała ta pustka budzi się raptem 
do jakiegoś fantastycznego życia, że lada 
chwila tajem nicze echa wyjdą z głębi i mgła- 
we widma zaczną się wieszać na filcowych 
łachm anach dachu, podobnych do skrzydeł 
nietoperzy i przechadzać po chwiejnych de
skach.

W rażenie to było tak silne, że nie o- 
glądając się już, zawróciłam i jak mogłam 
najspieszniej przedarłam  się przez zarośla, 
ścigana powtarzającem się coraz żałośniej wy
ciem.

Dopiero na ananasowej drodze odetchnę
łam  swobodniej.

Byłam już blisuo domu w wielkiej alei 
drzew mangusowych , gdy w ciemności jaka 
w niej panowała, zabieliła się jakaś postać 
idąca ku m nie i uprzejm y głos pozdrowił 
mnie po angielsku.

— Dobry wieczór, pani.
Poznałam  głos znajomego Portugalczy

ka Dom Luiza Lind.
Dom Luiz był najdawniejszym , białym 

mieszkańcem na Fernando Poo, unikatem , 
który w ciągu dwudziestoletniego pobytu na 
wyspie ani razu change łripu*) nie odbył. 
Klimat służył mu w ybornie; nie słyszano 
aby kiedykolwiek m iał febrę, a twarz jego 
pomimo pięćdziesięciu kilku la t ,  jakie sobie 
liczył, jaśn iała  rzadką tu taj czerstwością i po- 
godą

(Ciąg dalszy nastąpi).

*) i hange-t, ip, wyjazd dla zmiany po
wietrza, zalecany Europejczykom co najmniej raz 
na trzy la ta , jako konieczny warunek zdrowia 
w afrykańskich koloniach. [Przyp. aut.).
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chodzą właśnie do skutku w parlam encie 
włoskim; jedna z tych  ustaw  nakłada wyso
kie kary zaj apologizowanie zbrodni anarchi
stycznych i zachęcanie do n ich  w ogólności, 
w szczególności zaś za pośrednictwem  p ra 
sy; —  druga natom iast znosi co do anarch i
stów prawo swobodnego przesiedlania się z 
miejsca na miejsce, aby naw et w tym  wy
padku, gdy sądy nie będą m iały powodu 
osadzić anarchistów  w więzieniu, władze 
miały możność internow ania ich w pewnej 
miejscowości i rozciągnięcia nad  nim i bacznej 
kontroli. Do tego celu zmierza także ten —  
bardzo słuszny i bardzo racyonalny —  pro
jek t ustaw y, który wniesiono wczoraj we fran
cuskim parlam encie, a który usuwa procesa 
anarchistyczne z pod kompetencyi podlegają
cych tak wielorakim wpływom i wrażeniom 
sądów przysięgłych, przydzielając je  zaś są
dom policyi poprawczej, znosi zarazem ja 
wność tak ich  procesów, uniemożebnia zatem 
szerzenie propagandy anarchistycznej za po
mocą sensacyjnych sprawozdań z rozpraw 
sądowych. — Do tego wreszcie celu zm ie
rzałoby energiczne ograniczenie praw a t. z w. 
„azylu", lub ewentualnie rozszerzenie ]prawa 
w ydalania obcych poddanych z kraju, jakie 
dla A nglii zaproponował właśnie lord 
Salisbury. W prawdzie szef gabinetu ang ie l
skiego, lord Rosebery, dość pesymistycznie 
przyjął propozycyę swego przeciwnika poli
tycznego, ale w pesymizmie tym było więcej 
niezadowolenia z tego, iż były prem ier an 
gielski ubiegł obecnego prem iera w posta
wieniu racyonalnego wniosku, niźli silnego 
przekonania : raz dla tego, ponieważ od czasu 
kiedy Szwajcarya w skutek wydania ostrych 
ustaw , przestała być „wzorowym azylem “ dla 
anarchistów  i innych burzycieli porządku, 
stała się nim  bezwątpienia wyłącznie prawie 
A nglia, która ziściła w tym kierunku wszyst
kie, najdalsze naw et pragnienia zbrodniarzy, 
mogących tam niem al pod okiem władz swo
bodnie omawiać swoje sprawy, —  powtóre 
dlatego, iż bil lorda Salisbury’ego dając poli
cyi silniejszą w ładzę, najlepiej rozwiązuje 
kwestyę zwalczania anarchizm u.

Podczas bowiem, gdy myśl międzyna
rodowej akcyi przeciw anarchizmowi przed
staw ia nadzwyczaj wiele trudności, a zarazem 
nie daje żadnej rękojmii iż odpowie celowi, — 
to przeciwnie należyta organizacya policyi, 
wzmocnienie jej takie, iż m ogłaby istotnie 
podołać trudnem u zadaniu chwili obecnej i 
umożliwienie jej informowania się dokładnego 
a szybkiego o ruchach anarchistów  w kraju 
i poza jego granicam i, — byłaby już połową 
rozwiązania kwestyi i rękojm ią powodzenia 
w zwalczaniu przeciwników dzisiejszego pań
stw a i społeczeństwa.

Oprócz państw a jednak, powinno także 
i społeczeństwo źrebić wiele jeszcze ze swej 
strony, aby przyczynić się do pokonania 
anarchii, — a przyczynić się ono może w 
ten  sposób, iż przez unikanie radykalnych 
dróg w pracy nad rozwojem i postępem, nie 
będzie podsycać żaru społecznego niezadowo
lenia; że powody tego niezadowolenia, o ile 
są słuszne, będzie się starało w drodze po
kojowej usuwać;- przedewszystkiem zaś, iż do

wychowania m łodych generacyj wprowadzi 
napow ró t: etykę i w iarę.

K R O N I K A
Lwów , 10 lipca.

— Z Uniwersytetu. Pp. Jan Gawlik, 
rodem z Suchy i Włodzimierz Werbenec, rodem z 
Jarosławia, otrzymali w Uniwersytecie Jagielloń
skim stopień doktorów wszech nauk lekarskich.

— Publiczny popis uczniów i uczenie 
w lwowskim zakładzie głuchoniemych, odbędzie 
się 14 b. m., w sobotę, o godzinie 10 rano.

—  Z „Sokoła“ . We czwartek dnia 12
b. m. o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w 
gmachu „Sokoła" generalna próba ćwiczeń zlo 
towych. Nie biorący udziału w tej próbie nie 
będą mogli wziąć udziału w popisie na zlocie. 
Po próbie wydane będą bilety wstępu na miej
sce zboru podczas popisu.

— W ydział „Czytelni dla kobiet" za
prasza swoich członków na zebranie towarzyskie, 
które się odbędzie we własnym lokalu w dniu 
12 b. m. o godz. 8 wieczór. Wkładka 2 zł.

Bliższych informacyj zasięgnąć można dn. 
11 i 12 b. m. między 3 a 5 godz. po poł. 
w „Czytelni".

—  Zmiana własności. Majątek ziem
ski Hołuczków, położony w powiecie sanockim, 
obszaru ośmset dwadzieścia pięć morgów, nabyła 
w tych dniach p. M. A. Towarnicka z Ulioka 
Zarębanego od starozakonnego Majera Wołoskiego.

— Egzam in dojrzałości w e. k. gi-
mnazyum w Stryju odbył się w dniach od 27 
czerwca do 3 lipca b. r. pod przewodnictwem
c. k. inspektora szkół średnich p. Jana Lewi
ckiego. Do egzaminu przystąpiło 28 publicznych 
uczniów. Świadectwo dojrzałości otrzymali: Ben- 
czer Baruch, Brill Marcin, Giirtler Aloizy, Haf- 
tel Mojżesz, Hermann Eugeniusz, Janak Wacław, 
Korzenny Leopold, Krzyszkowski Maryan, Lewi
cki Julian, Lów Aron, Mierczuk Platon, Mier- 
czuk Stefan, Muller Meschulem, Niebieszczański 
Mieczysław (z odznaczeniem), Opolski Stanisław, 
Patrach Selig, Pieprzak Stefan (z odznaczeniem), 
Praksmajer Edward, lir. Skarbek Aleksander, 
Ulicki Aleksander, Wall Roman, Weinreb Sala
mon. Dwom uczniom pozwolono uzupełnić egza
min z jednego przedmiotu po upływie feryi; 2 
reprobowano na rok, 1 bez terminu, 1 odstąpił 
od egzaminu.

— Egzam in dojrzałości w c. k. gi- 
mnazyum w Tarnopolu odbył się w dniach 26 
czerwca do 3 lipca pod przewodnictwem c. k. 
dyrektora dr. Teofila Gerstmanna. Świadectwo 
dojrzałości z odznaczeniem otrzymali abituryenci: 
Barbasch Majer, Grek Jan, Kittner Henryk i 
Melcer Salomon; świadectwo dojrzałości otrzy
mali : Bajewski Mikołaj, Biliński Ignacy, Bogu
cki Stanisław, Brykowicz Teodor. Chuderski 
Franciszek, Ginsberg Ignacy, Halpern Leib, 
Kaliniewicz Jan, Krzysztofowicz Juliusz, Lieb- 
ling Jakób, Moskwa Józef, Nussbaum Izaak,

Parnass Józef, Sereth Salomon, Sobelsohn Efra
im, Speiser Mojżesz, Taubeles Abraham, Weis- 
nieht Izaak, Winiarz Roman, Zahajkiewicz Wło
dzimierz, Zucker Feliks; 9 abituryentom pozwo
lono poprawić egzamin z jednego przedmiotu po 
feryach, a jednego reprobowano na rok.

=  Nieszczęśliwe wypadki. Straszne
mu kalectwu uległ ubiegłej nocy Wilhelm Nuchs- 
dorf, nadzorca automatu fotograficznego na placu 
Wystawy krajowej. Po godzinie 10 zbliżył się 
on do automatu, niosąc w rękach większych roz
miarów słój z magnezyą i bromkali. Prawdopo
dobnie skutkiem nieostrożności Nuchsdorfa przy 
zapalaniu papierosa nastąpiła nagle eksplozya 
tego materyału, a siła wybuchu była tak wielką, 
iż oderwała nieszczęśliwemu prawą dłoń i roz
szarpała klatkę piersiową. Nieszczęśliwemu, który 
nadto ma wypalone oczy, udzielili pierwszej po
mocy lekarze dr. Lech i dr. Hellman.

Jak wspomnieliśmy, eksplozya wypaliła 
nieszczęśliwemu oczy, oderwała prawą rękę w 
stawie nadgarstkowym, zostawiając ją  wiszącą 
tylko na ścięgnach, w stawie zaś łokciowym na 
tejże ręce zrobiła ranę z przedarciem tętnicy; 
dłoń u lewej ręki jest również przedarta i na
stąpiło niewątpliwie wstrząśnienie mózgu. Nie
szczęśliwy chłopak w czasie całego opatrunku 
nie wydał niemal jednego ję k u , jakkol
wiek nie stracił przytomności, prosił bowiem to 
o wodę zimną na rękę, mówiąc, że go pali stra
sznie, to o obrócenie go na drugą stronę; gdy 
opatrunek wreszcie się skończył, rzekł błagal
nym głosem: N ur schlafen lossen. Nieprzyto 
mnego odesłano wozem ratunkowym do szpitala. 
Niestety, stan jego nie rokuje najmniejszej na
dziei. Nuchsdorf pochodzi z Berlina, umie nieco 
po polsku, a zajęty miał być przy automacie 
fotograficznym już od roku. Przy automacie w 
czasie eksplozyi znajdował się po przeciwnej stro
nie jeszcze drugi chłopak, zajęty obsługiwaniem 
aparatu. Na szczęście katastrofa nie dotknęła go 
w cale, — natomiast pewien przechodzień zo
stał raniony w palec u ręki. —  Silna detonacya, 
która połączona była z eksplozya, tudzież wieść 
o okropnym wypadku, wywołały łatwo zrozumiałe 
przerażenie wśród publiczności na placu Wystawy.

Onegdajszej nocy, około godziny drugiej 
spostrzegł stójkowy jakiegoś człowieka, leżącego 
w otwartym kanale na ulicy Pod Dębem, i wy
dobył go przy pomocy kilku przechodniów. Był 
to Antoni Jaworski, właściciel realności pod 1. 
26 przy ul. Źródlanej, który wracając do domu, 
w ciemności wpadł do odkrytego dołu. Wobec 
wstrząśnienia mózgu i znacznych obrażeń we
wnętrznych, jakich doznał Jaworski, powątpie
wają lekarze, czy uda się zachować go przy 
życiu.

=  Znaleziono onegdaj w pewnej ka
wiarni kwotę 100 zł., którą właściciel może 
odebrać w c. k. Dyrekcyi policyi.

-j- Zmarli w ostatnich dniach: w Kra
kowie Edmund Puchacki, doktor wszech nauk 
lekarskich, przeżywszy lat 38.

W Ilrehorowie, Aniela Io voto Marmoros- 
aowa, Ho voto Żelechowska, właścicielka dóbr, 
lat 50.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po
litechnicznej we Lwowie. Dnia 10 lipca. Baro
metr opada powoli.

W ubiegłej dobie licząc od godziny
12

dnia
w południe dnia 9 lipca do 12 w p o ł u d n i '

10 lipca b. r., mieliśmy wiati zmienny z P°‘u 
o średniej prędkości 2'6  m'sek., niebo lekko 
chmurzone, a powietrze miernie wilgotne (59 P 
wilgotności względnej). Opadu nie było. ..

Średnia temperatura w tym czasie ) 
-j-20‘8 '’C., najwyższa -f-27 0°C. wczoraj P°P 
łudniu, najniższa -j-16,4°C. w nocy.

Wczoraj popołudniu i dziś mieliśmy P°̂  
dę, w nocy było pochmurno.

Zniżka barometryczna 750 do 755 *n^
dowała się na Islandyi; zwyżka 765 do 76" 
w Austryi; zniżka drugorzędna utworzyła się 
okolicy Moskwy.

morza, był 
762 mm.

Stan barometru, zredukowany do p<f . 
dziś o godzinie 12 w P0*11

Prognoza na dobę 11 lipca 
roku (od północy do północy): Wiatr będzi ̂  ̂  
łudniowo-zachod. o średniej prędkości 4 
dnia temperatura doby pozostanie około - r  
niebo będzie lekko zachmurzone, a wzg 5 „ 
wilgotność powietrza około 60 proc.; opad, 
chwilowy, zresztą pogoda Burza możliwa'

— Spadek. Csas doniósł niedawn 
spadkobiercą zamordowanej w Petersburg11 
ruszki ś. p. Wiktoryi Czarneckiej, jest jej 
nek p. Ignacy Mossakowski. Jeden z dzieun' 
rosyjskich podaje notatkę, iż spadkobiercy 
mordowanej jest jej krewny, wojskowy, P ‘

i i#

wający obecnie na Kaukazie i że udział w 
bracia pp. Stefan iku mają mieć r t ,. ^  w

Czarneccy, mieszkający w Warszawie. J $\ 
dowiaduje się, że głównymi apadkobie ^  
zmarłej są 4 synowie Antoniego Korewk 
ciotecznego jej brata.

— Śmierć w morzu. Warsza 
Adam Herc, uczeń gimnazyum petersburs 
bawiący z rodzicami na wyspie Dagoe, na!*J j,. 
po przyjeździe utonął w morzu, odpłynąw® 
leko od brzegu. Herc liczył lat szesnaście-

—  S a m o b ó js tw o . Członek Izby ®^je 
tów węgierskich, Gabryel Beniczky, odebra*, 
życie wystrzałem z rewolweru w samotnej p  
listej okolicy w pobliżu lasu Kasza jPolyan ' „je 
wynalezienie zwłok, których przez jakiś 6*

pieU-

można było odszukać, wypłaciła hrabina jjem0?
nagrodę 5000 zł. Hrabia Beniczky b y ł ^ 1- 
partyi liberalnej i głosował niedawno za k je. 
nyrni projektami rządu, nazwisko jego 
niano pomiędzy kandydatami do teki 
rolnictwa. Przyczyna samobójstwa nietf19

— Zabójstwo tancerki. Pierwsz^.gfl) 
cerkę teatru nadwornego w Brukseli, naz*1̂ ,  
Cambier, zabił oficer rumuński G iorgin. 
czyną zabójstwa była zazdrość.

— Prof. August DillmaniL 9Ĵ rt 
oryentalista, badacz języka etyopskiego,
w Berlinie. Dillmann był przyjacielem 
Straussa i Zellera. i

— Henry Layard, były dyPIoDlil,p0r 
znany oryentalista, umarł tymi dniami *  je 
dynie. Layard rozpoczął karyerę polityczni 
korespondent różnych angielskich dzień * 
W roku 1845 na koszt wielkobrytańskieg* flljii 
w Konstantynopolu rozpoczął badania oko*

1«)

CIĘŻKIE ZADANIE.
VI.

(Ciąg dalszy).

— Nie uznają się jeszcze za pobite
go, w trącił radca , tonem  mniej stanow 
czym. — Z re sz tą , to moja tajem nica. Kto 
wie je d n a k , czy dziś naw et nie byłbym się 
posunął o krok dalej w tym in te resie , gdy
by ta  obrzydliwa burza nie była mi prze
rw ała ! Ciężkie powietrze w tym ciemnym 
pokoju, rój much, latających około głowy, 
wszystko to myśli mi pomięszało. Zrobiłem 
spostrzeżenie, że niebo się zaciemniło i pa
dło kilka kropel deszczu, ale rap tem  zerwała 
się taka burza, że zdawało się, iż chałupa 
się zawali. Kiedy pierwszy grzmot uderzył, 
zebrałem  szybko złoto i bankno ty ; zabezpie
czyłem  moje pieniądze, czego, sądzę, nikt by 
mi za złe nie wziął. Byłbym sam  także 
z chęcią uciekał, ale było to niepodobień
stwem. Deszcz la ł podobny do potopu, a ten 
dach, choć dziurawy, stanowił jednak jaką 
taką ochronę. Muszę przyznać, że byłem 
nieco niespokojny, szczególnie, gdy grzmoty 
i błyskaw ice następować zaczęły jedne po 
drugich, bez przerw y; ale co mię najbar
dziej m ięszało, to obojętna nieruchomość tej 
starej mumii w kącie sofy ; zdawała się nie 
widzieć w tem wszystkiem nic nadzwyczaj
nego, a gdy naraz straszna błyskawica 
oświeciła cały pokój, wydało mi się, że spo
strzegłem  w kącie je j ust jakby drwiący 
uśm iech. I  m yślałem  s o b ie : A gdyby tak 
naraz piorun uderzył w tę ruderę!

— A właśnie mieliśmy nadzieję oby
dwa z panem architektem , że tak się stan ie! — 
rzekł stary W einhold. — Byłoby to odrazu 
wyjaśniło całą sytuaeyę.

—  A c h ! bardzo proszę 1 — odparł, 
śm iejąc się radca; — w olałbym , żeby ta 
nadzieja się ziściła wtedy, gdy m nie n i e ma  
w tym  dom u!

—  Swoją d ro g ą , — rzekł A lb e r t , — 
musimy chyba czekać podobnego wypadku, 
zanim rozpoczniemy swoje prace.

Eadca spojrzał na niego. W głębi du
szy m iał już zam iar dać za w ygranę tej 
spraw ie ! Nadto był praktycznym , żeby się 
upierać w rzeczy, która niepodobną była do 
osiągnięcia.

—  A c h ! gdyby moja żoua nie była 
sobie wbiła w głowę posiadania starej feu
dalnej siedziby , —  sz e p n ą ł, — odesłałbym 
do wszystkich dyabłów Zarchów  i dom pa 
nieński 1 N ie ma tu co robić. To piaseczni- 
czka, bez żadnego uroku, któryby pociągał i 
przywiązywał! Ale słyszę, że mój powóz 
nadjeżdża, i muszę się spieszyć, abym się na 
pociąg nie spóźnił.

Kiedy radca od jechał, stary  W einhold 
zatarł ręce, pełen radości.

—  Ach ! poczciwy dom panieński , — 
rz e k ł , — cudownie nas tym  razem wypro
wadził z kłopotu. A  propos, mój młody przy
jacielu , byłaby to dla ciebie doskonała spo
sobność powrotu do ziemi, która dawniej 
należała do twojej m atki. Dbasz pan o nią 
więcej, niż sam się tego spodziewasz, jestem  
tego pewny. Albo mocno się mylę, albo nasz 
nabob wyrzecze się wkrótce tego ciężaru, a 
F anny pewnie z chęcią powierzy ci tych 
kilka tysięcy talarów , które uratow ała z ogól
nego rozbicia.

A lbert zaczerwienił się i spuścił oczy. 
Stary, mówiąc o Fanny, uśm iechał się tak 
dziwnie, a ton mowy jego był tak jakoś 
dw uznaczny, choć dobroduszny, że nie mo
gło to ujść uwagi młodzieńca.

— Jedziesz pan dziś wieczorem ? — 
spytał.

— Zastosuję się do pana, kochany 
przyjacielu, — odrzekł W einhold. — Jestem

z natu ry  bardzo tow arzyski, i myśl odbycia 
samemu tej długiej drogi przez piaski nie 
uśm iecha mi się wcale. Mam zresztą zawsze 
dzienniki i moje plany przy sobie. A więc, 
kiedy jedziemy ?

—  J u tro , —  odparł A lbert. P rag n ą ł
bym jeszcze odbyć przechadzkę po tej oko
licy, tak pełnej sm utnych wspomnień. Kto 
wie, czy mi się uda jeszcze kiedy zobaczyć 
raz jeszcze miejsce, gdziem się u ro d z ił!

W yszedł z pokoju, a stary patrzył za 
nim długo.

— Ktoby się był spodziew ał, jakie ten 
stary dom usługi oddać jeszcze może! — sze
pnął. W łaściciele dawno ubiegłych czasów 
posiadali jednak więcej przezorności, niż się 
po n ich  możnaby spodziewać. A przecież, 
czyż mogli się kiedy spodziewać, że dnia 
pewnego, po upływie dwóch wieków, stary 
ich dom będzie wmięszany w podobne spra
wy ? Ta przeszłość, o której sądzimy, że da
wno zam arła, czyż nie wraca od czasu 
do czasu, narzucając swoje praw a tegoczesnej 
cywilizacyi ?

VII.
A lbert potrzebował znaleźć się sam ze 

swojemi m yślam i i wspomnieniami. Pomimo, 
że nie m ięszał się do rozmowy, którą W ein
hold w drwiący sposób prowadził z radcą i 
nie zważał wiele na  nią, niektóre słowa je
dnak obudziły w nim bolesne wrażenia. Choć 
słabem i były więzy, które go z Zarchow em  
wiązały i pomimo, że zawczoraj jeszcze nie czuł 
potrzeby odwiedzenia tych miejsc, jednakże, 
od czasu, jak tu przybył, niejasne jakieś u- 
czucie nakazywało mu bronić tego domu 
przed niedyskretną fantazyą m ilionera dorob
kiewicza. W m yślach swoich, zlew ał los swój 
z losami Fanny . B rutalny sposób, w jaki 
młoda sierota w ygnaną została z tego domu, 
żywo go poruszał i jednocześnie zachw ycał 
się swobodą, z jaką młoda dziewczyna swój 
sm utny los znosiła. Dziwna trochę postać

| starej panny także w innem  świetle & ^  
przedstaw iała odkąd F anny  mu o m J^f9i 
wiła, a sposób, w jaki przyjęła rad*3 
z jego propozycyami, podnosił ją  A Dr -1 
oczach na szanowną i pełną szlacbe 
niew iastę. ^; .^j.

W yszedł z ogrodu i zaczął iśc * 
ku wsi. Idąc tak, znalazł się tuż 
rach starego cm entarza. Cmentarz, 
już opuszczony, otaczał kołem biedny 
wiejski o grubych kam iennych ściana* 
rym dachu pokrytym zniszczoną d*®*} ĵc*' 
nad którym  sterczała drew niana d^* jy 
Zaledwie można było rozpoznać, g®* 
wniej były groby; tu  i owdzie s lerc^ e $  
ko drzewce połam anych krzyżów. ^  
przy kościele wznosiła się lipa 0 ^  
łożystych gałęziach, okryta kwiatem , ? 
której pszczoły brzęcąc latały . 
było tak świeże po b u rzy ! Po za J f  
łem  znajdował się grobowiec Zaręb* 
w nim  spoczywała także m atka ifj 
Przypom niał sobie dzień, kiedy 01 
łzach, prowadzony przez ojca za rękę, -jf 
za trum ną, pokryw ającą zwłoki matki, jt' 
pom inął sobie dziwne wrażenie, jakieAjr/f 
znał, gdy zeszedł do grobowca, w. 
ujrzał rzędem stojące przy wilgotnej 
trum ny swoich przodków.

Postanowił sobie, że pójdzie d°. 
nauczyciela ludowego, który poznał, 
blisko m uru cm entarnego, że praff10 
z nim  tworzył. W tym domeczku P n ipierwsze swoje lekcye i od tej por} _  
często u starego nauczyciela o biały* ĵej 
sach. Poczciwy człowiek opowiadał 
daw nych panów na Zarchowie ; móg1 „y t  
o wielu pokoleniach, gdyż by ł urod? 
tej ziemi, gdzie ojciec jego i dziad r 
przed nim ten sam urząd, który or P 
piastow ał.

(Ciąg dalszy nastąpi).

i
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w Nimrod i wykrył resztki asyryjskich pałaców 
królewskich w okolicach dawnej Niuiwy; później 
prowadził dalsze w tym kierunku prace z pole
cenia British Muzeum. W roku 1852 został 
Layard podsekretarzem stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych, w roku 1868 ministrem 
robót publicznych, w roku 1869 posłem w Ma
drycie, w r. 1877 ambasadorem w Konstantyno
polu. Layard należał pierwotnie do stronnictwa 
liberalnego, przyłączył się jednak potem do po
lityki wschodniej Beaconsfielda. Od roku 1880 
usunął się Layard do życia prywatnego.

itffli i ia c M T s tp i
R e p e r to a r  t e a t r a ln y .  Dziś, we wto- 

rek w teatrze lir. Skarbka „Traviata“, opera 
w 4 aktach Verdi’ego. Drugi gościnny występ 
Puni Jadwigi Camilowej, oraz występ pp.: Myszu- 

i Górskiego
, Jutro, we środę w teatrze hr. Skarbka 

"Zycie paryskie", operetka w 5 aktach Offen- 
ącha. Czwarty gościnny występ pani Adolfiny 

Zunajer.

We czwartek, w teatrze letnim „Dom 
otwarty", komedya w 3 aktach Michała Bału
ckiego.

Pom nik Mickiewicza. Osas pisze: Po- 
Mickiewicza, roboty p. Rygiera, który mie

liśmy sposobność oglądać z oddalenia, ustawiony 
Ua swym postumencie w rynku, odsuwa wszelką 
cbawę pospolitości, tak na nieszczęście właściwą 
rzeźbie nowożytnej. Nikt nie będzie mógł za
przeczyć, iżby postać ukochanego wieszcza na
szego w tym posągu nie posiadała najwyższej 
szlachetności, warunków wybornych artyzmu, nie 
Przestając być doskonałym realnym -wizerunkiem 
uatchnionego poety, o którym pamięć, jak wy
glądał, nie zaginęła. Artysta umiał dostroić po
stać do najwyższej potęgi natchnienia poetyczne
go- Szczęśliwym rzutem fałdowań współczesnego 
Płaszcza z pelerynką, w jaki ubierał się poeta 
uasz i sprowadzeniem ich z tyłu ku piersiom 
przy reszcie fałdów, spadających wprost ku zie- 
®ń z lewego ramienia, potrafił bez naciągań w 
sposób naturalistyezny ukryć część pantalonów 
nieestetycznych i zyskać niezwykle posągowy, 
Powiedzmy: klasyczny nastrój rzeźby. Energicznem, 
surowem wykonaniem draperyi, w technice peł
nej werwy artystycznej, a tak nadającej się do 
hronzu, zyskał posąg rozmiary nadspodziewanie 
olbrzymie, i to życie, jakie z rzeźby tryska, da
jące zapomnieć, że to martwa bryła metalu. Nic 
Piękniejszego, jak górna część posągu, odkryta 
pierś, ujęta surdutem, ręka położona na sercu i 
łn głowa uwieńczona ogromnym laurem; oblicze. 
nu które chciałoby się patrzeć ciągle, tyle w 
uiem głębokiego natchnienia, tyle delikatności 
°bok majestatu i powagi posągowej. Sylweta_ po- 

zachowuje się dobrze z frontu, z tyłu i od 
kościoła Panny M aryi; szwankuje nieco, gdy się 
ł% ogląda od strony św. Wojciecha, ale to rzecz 
oiemożliwa widzieć ją zewsząd dobrą w jednym 
Posągu. Musimy powiedzieć, że artysta nasz 
stworzył dzieło piękne; czuje się, że wyszło ono 
* głębi ducha jego, że jest obinyślanem powa- 
*uie> z opanowaniem wybornem techniki, iż 
paktowaniem umiej ętnem całości potrafił zyskać, 

r*eźba nietylko nie ginie na obszernym ryn- 
? Krakowa, ale dominuje potężnie i wyrywa 

S1S Potężnie naprzód, zostawiając drobnem tło 
gmachu Sukiennic krakowskich. Dzieło świadczy, 
,e P- Rygier długie lata pracowitych swych stu
ków nad postacią wieszcza, wszystkie tak li- 

^ n,e próby poprzednie i usiłowania, umiał zlać 
. to ostatnie swe dzieło, wykonane całkowicie 

?a nowo w Bzymie z tą  dziwną łatwością, co 
aJe zapominać o trudach artysty, a przedstawia 
ę ułanem w jednej myśli ze swobodą, z jaką 
ę robi drobną makietkę w wosku lub glinie.

Więc —  zawsze według Drummonda — 
istnienie płci różnej nie odpowiada za istnienie 
miłości. Miłość nie jest koniecznym czynnikiem 
międzypłciowym : jest miłością, całkiem niezale
żnie. Zkąd więc pochodzi, jeżeli ani mężczyzna 
światu jej nie dał, ani jego w życiu towarzy
szka — któż ją dał? Odpowiada profesor bar
dzo wdzięcznie : dało ją dziecię. Przed przyjściem 
na świat dzieciny, w mężczyźnie nie było miło
ści, w kobiecie była ona zamarzłą, frozen, lecz 
dnia pewnego „drobne niemowlę przyniosło z so
bą pieiwszy kwiat miłości — która nie była 
namiętnością, ani samolubstwem — jako dar 
Stworzyciela, jako woń, uświęcającą świat cały“ . 
Stopniowo, lecz daleko później, ten sam maleńki 
i nieświadomy pośrednik wzruszył duszę ojcow
ską. I znów dnia pewnego „w kochaniu drobnej 
dzieciny spotkali się jej rodzice". Dodaje autor: 
„Ze takie jest prawdziwe pochodzenie miłości, 
że przyszła ona nie z mężów, ani z ich towa
rzyszek — lecz przez ich dzieci — dowodzi naj
prostsze badanie życia dzikiego".

iteomKi

Prot. II. » ^ mm0.nd^ P£ ł ° df i S l-mitości. Do najznamienitszych Drum-
eznych zaliczyć należy Pro • 0 naturze
W a  „Odczyty fundaeyi Lowei ło_
ludzkiej" lub dosłownie z angielskieg .

w ™  “S  «Odczyty, miane w Oxfordzie, wy
jednym dużym tomie. _

Według teoryi ewolucyonifbów ̂ s z ^  y^
v”na, organicznem prawem zyci naukę,
"walka o byt. Drummond uzupełma t ę *  v
głosząc, iż kamieniem węgielny?1 ;a -
*alka o życiowy byt -  nie własny, 
nyeh organizmów, czy jednostek.

Ciekawy jest rozdział, w Al z za..
umawia pochodzenie miłości. Wyc 0 .
łożenia, iż pociąg płciowy pośrednio ty to  ^  
dal na świat miłość. Bezpośrednio I  - w 
ten pociąg loveless, bezmiłosny, co się 
niższym świecie przyrody i  w mzszem ^  a 
ceniu natury ludzkiej , gdzie między 
żoną miłość nie istnieje.... W  świecie zwierzę, 
cym apatya pomiędzy skojarzonymi ro 
jest „radykalną i  powszechną", o wsp j 
życiu mowy prawie nigdy me ma. * » ,
Ustroju jedna jest tylko krótka pora....
niegdyś i  dla człowieka istn iała; potem 
którymi wyjątkami, rodzaje się rozstają.

„Gazeta Lwowska" % dnia 11

(V) Dziś odbyła się piękna uroczystość 
jubileuszowa z powodu 50 rocznicy istnie
nia Politechniki lwowskiej. Po uroezystem 
nabożeństwie w kościele parafialnym św. M a
ryi M agdaleny, kióre odprawi! JE- ks. A rcybi
skup Morawski, zgromadzili się. w pięknej, 
ozdobnie kwiatami przybranej auli Politech
niki uczestnicy obchodu. Pierwsze honorowe 
miejsca zajęli JE . ks. Arcybiskupi M orawski i 
Issakowicz, JE . ks. Sapieha Adam, prezydent 
m iasta p. Mochnacki, dr. Antoni M ałecki, 
rektorow ie: dr. Toula Uniwersytetu w iedeń
skiego, dr. K leinw aehter Techniki czernio- 
wieckiej, Asbot.h Politechniki w Budapeszcie, 
dr. Ćwikliński U niwersytetu lwowskiego, pro- 
ferowie Uniwersytetu, Politechniki, liczni 
uczestnicy Zjazdu techników oraz młodzież 
akademicka i publiczność, w śród której było 
wiele pań.

Na wstępie odśpiewał chór „Lutni" 
wzmocniony chórem akademickim piękną kan
tatę p. Swierzyńskiego z Krakowa, um yślnie 
na dzień dzisiejszy napisaną, pod osobistem 
kierownictwem kompozytora, poczerń wstąpił 
na mównicę rektor Politechniki dr. Placyd 
Dziwiński. Powitawszy imieniem Szkoły zebra
nych dostojnych Gości, wyraziwszy im po
dziękowanie za uświetnienie dnia dzisiejszego, 
który będzie pam iętnym  w dziejach Politech
niki, opowiedział w dłuższej przemowie dzieje 
tego Zakładu, poświęconego pielęgnowaniu 
nauk technicznych, tych nauk, które u in 
nych narodów stały się już jedną z najpo
tężniejszych dźwigni ich pomyślności. Rektor 
wspomniał o zasługachś. p B eisingera w kra
ju  naszym, o orędownictwie i poparciu ś. p. 
Agenora hr. Gołuchowskiego w sprawie zbu
dowania nowego przybytku dla Szkoły, któ
ra w roku 1877 przybrała ty tu ł Szkoły 
P olitechnicznej; wskazał na dalszy od tego 
czasu pomyślny jej rozwój, o projekcie JE. 
Pana M inistra oświaty dr. Madeyskiego, usta
wy, nadającej Politechnice trw ałą i niezawi
słą podstawę rozwoju V.t '• y tu projekt, dzię
ki orędownictwu JE . P. Namiestnika hr. Ba- 
deniego uchwalony został i ustawa Najwyż
szą sankcyę otrzymała. W spomniał Rektor 
dale] o rezolucyi sejmowej w sprawie utwo
rzenia osobnego wydziału dla górnictwa i hu
tnictw a, o projektowanem utworzeniu kursu 
dla geometrów, kursu handlowego i wydziału 
rolniczo-melioracyjnego. W końcu wyraził 
Rektor nadzieję, że Szkoła w przyszłości speł
ni swe zadanie i skutkam i swej pracy po
trafi w społeczeństwie naszem zapuścić ko
rzenie sym patyi, która dodaje zachęty do 
dalszej pracy. „Okoliczność — rzekł Rektor — 
że z naszą uroczystością akadem icką łączy się 
Zjazd techników polskich, jak niemniej Zjazd 
byłych uczniów Szkoły i b. członków Towa
rzystwa akademickiego, w jej łonie zawiąza
nego. niech będzie zadatkiem ciągłej sty
czności Szkoły z praktyeznem życiem techni- 
cznem."

„•Jeżeli do tego dodam, że w tej dla 
Politechniki tak doniosłej chwili kraj wystą
pił z produktam i swej myśli i pracy na po
wszechnej W ystawie krajowej w naszem mie
ście, to nie mogę w tym fakcie złączenia się 
uroczystości jubileuszowej Politechniki z u- 
roczystością kraju nie dojrzeć pomyślnej wró
żby dla Szkoły i kraju. W fakcie tym, zesła
nym, powiem, przez Opatrzność, chcę widzieć 
nowy węzeł, łączący Szkołę z krajem , ciche 
a święte przym ierze rokujące najświetniejszą 
przyszłość dla naszego narodu. A to przy
mierze staje się tem świętsze, tein uroczyst
sze, że nad niem objęła niejako opiekę N aj
dostojniejsza Osoba naszego Monarchy, pod 
którego panowaniem nasz naród swobodniej 
odetchnął, z którego historyą wspaniało
myślnych rządów Opatrzność złączyła histo- 
ryę rozwoju ekonomicznego naszego kraju i 
historye powstania i rozwoju naszej Szkoły. 
Dumni z tego i szczęśliwi zawołajmy po 
trzykroć: Najjaśniejszy Pan nasz niech żyje! 
niech żyje! niech żyje!"

lipca 1894.

Zgromadzeni , powstawszy z miejsc 
przy wtórzyli okrzykowi po trzykroć z zapałem ’ 

N astępnie przemówił , JM . rektor Uni
w ersytetu lwowskiego, dr. Ć w ik lińsk i:

Czyniąc zadość łaskawem u zaproszeniu 
przybyliśmy ja  i grono kolegów, aby imie
niem starszej siostrzyey, o której wielce szan. 
Rektor wspomniał: U niwersytetu lwowskiego 
pozdrowić Was słowem koleżeńskiem, bra- 
tmem, ażeby wyrazić radość, z powodu uro
czystego^ obchodu i życzyć pom yślności na 
przyszłość. Miłem i wdzięcznem jest wspo
mnienie przebytych znojów i trudów, zwła
szcza, jeżeli jak Wasze przyniosły’ wyniki 
znam ienite i plon obfity. Z zadowoleniem i 
dumą godziwą patrzeć możemy na  przeszłość 
minioną. Liczne _ grono wychowańców tej 
Szkoły krząta się skutecznie około teo-o 
ażeby wiedzy technicznej zdobycze za
szczepić na gruncie rodzimym, który tak 
długo^ leżał odłogiem, a skarby w tym 
gruncie ukryte wydobyć na jaw  i wyzy
skać na dobro kraju i narodu. Zakład ten 
w ciągu 50-lecia, dzięki W aszym niestrudzo
nym staraniom, popartym  przez możnych o- 
piekunów, ze skromnych zawiązków wyrosi 
do znaczenia, godności i powagi Akademii 
i uzyskały trw ałą podwalinę do dalszej — daj 
Boże najświetniejszej i aajzbawienniejszei — 
pracy naukowej

Dziwnym a szczęśliwym zbiegiem oko 
liczności wesele, podobne do tego jak ie  roz
gościło się w Waszych m arach, przygotowywa 
się i u nas : i u nas ma się zam knąć okres 
dawny, a otworzyć wstęp do działalności i 
rozwoju na nowych, silnych podstawach. Oba 
najwyższe zakłady naukowe tego grodu 
ze świeżym pędem i polotem, we współza
wodnictwie szlachetnem  i uczeiwem, nieza
wisłe od siebie ale zgodne w miłości nauki 
i kraju — te dwa zakłady odtąd spełniać 
bgdą w szerszym zakresie zadania im  poru- 
czone. Życzę Wam, imieniem U niwersytetu 
z całego .serca, abyście z najzupełnieiszem  
powodzeniem zadaniu sprostali i ażeby węzły 
łączące , oba wiedzy przybytki, profesorów 'i 
młodzież, mnożyły się i ścieśniały, na chlubę 
i pożytek nauki, narodu i k raju! (Oklaski).

N astępnie rektor Politechniki wiedeń
skiej , dr. T  o u 1 a (profesor chem ii) odczytał 
adres gratulacyjny od kolegium tejże Poli
techniki, życząc naszej Szkole, aby dotrzy
mała kro^ii najbardziej rozwiniętym” t»go ro
dzaju zakładom naukowym, i podnosiła sie 
ciągle, dla dobra kraju i pożytek M onarchii” 
Adres ten  wręczył mówca dr. Dziwińskiemu.

Rektor Politechniki węgierskiej, p. Em il 
A s b ó t h ,  w dłuższem przemówieniu wynu
rzył sym patyę insty tucji węgierskiej dla 
siostrzyey naukowej w Galicy i, życząc jej 
ciągłego wzrostu na pożytek ojczyzny. ' Pan 
Asbotn wręczył rektorowi dr. Dziwińskiemu 
również adres gratulacyjny w formie suto 
zfoconego albumu.

. Wreszcie imieniem Uniwersytetu czer- 
niowieekiego przem awiał rektor ‘tegoż, dr 
K leinwaehter, kończąc akademickim okrzy
kiem : E s gedeihe , es bliihe , es wachse — 
yiyaM creseat! f lo re a t! —  die Politeehnisehe 
liochschule in Lem berg.

N astępnie odczytał dr. Dziwiński te le
gram y gra tu lacy jne, przedewszystkiem od 

E. P. M inistra oświaty dr. Madeyskiego. 
telegram  ten opiewa:

„Proszę przyjąć serdeczne życzenia jak 
najpomyślniejszego wzrostu i rozwoju dla Za
kładu naukowego, który dziś święci półwie
kową rocznicę istnienia, a którego dobro leży 
mi serdecznie na sercu : oby wychowywał 
coraz liczniejsze zastępy techników’ na poży
tek państw a i kraju, który tak bardzo po
trzebuje przyrostu dzielnych sił technicznych."

Po odczytaniu tej depeszy w sali roz- 
leo ‘J  się huczne, długotrw ałe oklaski.

Również oklaskam i przyjęło zgromadze
nie telegram y od prof. dr. Peschki z Berna, 
(Dr. Peschka był dawniej przez 8 la t profe
sorem Politechniki lwowskiej), i od niem ie
ckiej Politechniki w Pradze, w imieniu któ- 
le.j telegrafow ał rektor p. Goldner.

Następnie p. W ładysław Gubrynowicz 
w im ieniu Izby handlowej i przemysłowej 
wynurzył podziękowanie Rektorowi za s ta ra 
nia Politechniki około utworzenia kursu han
dlowego, poczem p. W ierzbicki, dyrektor ru- 
c h j  kolei państwowych w Stanisławowie, j a 
ko jeden z byłych starszych uczniów Akade
mii technicznej we Lwowie poświęcił dłuższe 
wspomnienie pamięci zm arłych już pierwszych 
profesorów tego Zakładu, podnosząc szczegól
nie profesorów Reisingera, Lemocha, dr. Wei- 
sera, Hausm ana, Wolfa i Żmurkę.

W  końcu im ieniem  młodzieży Szkoły 
politechnicznej p. Ruebenbauer wyraził za 
pewnienie, że młodzież pragnie z całym  za 
pałem sam odzielnie pracować dla dobra spo
łeczeństw a — i na tem  uroczystość zakoń
czono.

Dodajmy, że na estradzie wśród egzo
tycznej zieleni wystawiony był portret pierw 
szego rektora Politechniki lwmwskiej, ś. p. 
te lik sa  Okszy Strzeleckiego, wybornie przez 
p. A leksandra Mroczkowskiego wykonany.

Wieczorem o godz 6 odbędzie się z 
okazji jubileuszu bankiet p ro fesozw  a o 
godz. 8 rau t w salach kasyna miejskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Prem io Tranie koni. W skutek zezwole

nia c. k. M inisterstwa rolnictwa z dnia 15 
lipca 1893 l. 12.464 tegoroczne prem iowa
nie koni z zaniechaniem  zwykłego wiosen
nego i jesiennego premiowania, odbędzie się 
podczas specjalnej wystawy koni na po
wszechnej W ystawie krajowej we Lwowie, 
w czasie od 7 do 12 września 1894.

Prem iowane b ędą:
1. Klacze w kraju chowane, a to : 1. Kla

cze rozpłodowe ze źrebiętam i; 2 . młode kla
cze; 3. źrebice, i II. ogiery w kraju cho
wane.

Jako nagrody państwowe będą rozdane: 
Kategorya I . - l )  a) jedna nagroda pieniężna 
w kwocie 200 zł.; b) 14 nagród pieniężnych 
po 100 zł.; c) 20 nagród pieniężnych po 50 
zł. K ategorya I.-2) a) jedna nagroda pienię
żna w kwocie 150 z ł ; b) 4 nagrody pienię
żne po 100 zł.; c) 21 nagród pieniężnych 
po 50 zł. Kategorya I. 3) a) dwie nagrody 
pieniężne po 100 zł.; b) 28 nagród pienię
żnych po zł. Kategorya II. a) jedna na
groda pieniężna w kwocie 5U0 zł ; b) jedna 
nagroda pieniężna w kwocie 400 zł.; c) j e 
dna nagroda pieniężna w kwocie 300 zł. 
Nadto będzie rozdanych 40 medalów pań
stwowych. Dla premiowania klaczy (katego
rya I.-I)-2) 3) obowiązują następujące w a
runki :

A) Klacze od piątego roku i wyżej bez 
ograniczenia co do maksymalnego wieku, jak 
długo są zdrowe, silne i dobrze odżywione, 
mają posiadać własności dobrych klaczy roz
płodowych i winne być przedstawione ze 
źrebiętam i ssącemi lub odłączonemi.

Źrebięta muszą być uznane za udatne 
oraz należy udowodnić pochodzenie źrebię
cia od ogiera rządowego albo licencjonow a
nego ogiera prywatnego lub własnego.

B) Młode klacze, a to : trzechletnie nie- 
stanowione, czteroletnie stanowione albo nie- 
stanowione i pięcioletnie klacze własnej s ta 
dniny [dei OesłiUsschlages), ostatn ie jednak 
pod w aru n k iem , jeżeli będzie udowodnio- 
nein, że w roku premiowauia zostały od3ta- 
nowione przez ogiera rządowego, licencjono
wanego prywatnego lub też ogiera własnego; 
klacze te muszą być dobrze odżywione i s ta 
rannie chowane i muszą rokować, że będą 
dobrerai klaczami rozpłodowemu

0) Jednoroczne i dwuroczne źrebice mil
szą być przez posiadacza dobrze odchowane 
i rokować dalsze pomyślne rozwinięcie i wy
kształcenie, oraz zapowiadać, że będą kiedyś 
dobremi klaczami rozpłodowemu

D) Matki muszą być jeszcze przed cza
sem oźrebienia młode klacze przynajmniej 
od roku, a jednoroczne i dw uletnie od cza
su ich urodzenia własnością ubiegającego się 
o nagrodę.

Młode klacze, które jako trzyletnie by
ły w roku zeszłym premiowaue, nie będą 
premiowane w roku bieżącym; natom iast 
cztero- i pięcioletnie klacze premiowane w ro
ku zeszłym, będą w tym razie premiowane, 
gdy przedstawione zostaną już ja k o  klacze 
rozpłodowe ze źrebiętam i i jeżeli będą w zu
pełności odpowiadać w arunkom  poszczegól- 
nionym w punkcie A).

Ii) Każdy właściciel premiowanej pie
niężną nagrodą rządową klaczy lub źrebicy, 
musi się zobowiązać przez podpisanie rew er
su że ją zatrzyma jeszcze cały rok we w ła
snej hodowli i przedstaw i ją , jeżeli będzie 
żyła, w roku następnym  właściwej kom isji 
na miejscu prem iowauia. W razie niedotrzy
mania przyrzeczenia zawartego w rewersie, 
winien bez oporu zwrócić olrzymaną nagrodę 
pieniężną Zarządowi stadników rządowych w 
Drohowyżu.

Gdyby przedstawienie to premiowanej 
klaczy komisyi na miejscu prem iowania po
łączone było — czy to ze względu na zna
czną odległość -  czy też z innego wa
żnego powodu, z wielkiemi trudnościam i, 
winien właściciel takiej klaczy przesłać c. k. 
Zarządowi stadników rządowych w Drohowy
żu świadectwo wystawione przez zwierzchność 
gm inną, że klacz ta po upływie roku od cza
su prem iow ania znajduje się w jego posia
daniu.___________ __________

D o s ta w a  d rz e w a . C. k. in tendentura 
X. korpusu w Przemyślu ogłasza dla stacyi 
swego okręgu dostawę drzewa opałowego 
twardego w ilościach po 743 m etr. kub. mie
sięcznie w m iesiącach zimowych, tudzież wę
gla w ilościach miesięcznie po 1207 cetn 
m etr. w m iesiącach letnich, zaś po 8158 
cetn. m etr. w miesiącach zimowych w cza
sie od 1 grudnia 1894 do końca września 
1895 z tem, że dotyczące rozprawy ofertowe 
odbędą sie dla odnośnych stacyj zawsze o 
rodzinie 10 przed południem  18 lipca 1894 
w biurze e. i k. in tendentury korpuśnej w 
Przemyślu, tudzież 20 lipca b. r. w Jarosła
wiu, 24 lipca b. r. w Stryju i 26 lipca b. r. 
w Rzeszowie w urzędach c. i k. magazynów 
potrzeb wojskowych tam ie, do których j o  
terminów muszą być dotyczące oferty wnie-
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sione. — Bliższych informacyj można zasię
gnąć w biurze Izby handlowej i przemy
słowej._____________________

W ie d e ń , 10 lipca. ( Telegram, Gazety 
Lwowskiej).

Na wczorajszy ta rg  przypędzono bydła 
rzeźnego: 3416 sztuk opasowego, 394 z pa
szy i 1196 sztuk chudego.

Bazem 5006 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

807 sztuk opasowych, —  sztuk z paszy i 
275 sztuk chudych; z Bukowiny 166 sztuk o- 
pasowych.

Ogółem przypędzono o 463 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia.

Ceny spadły o 50 ct. do 1 zł.
Nie sprzedano 322 sztuk.
P ł a c o n o :  g a 1 i c y  j s k  o- b  u k o  w i li

s k i  e woły opasowe po 53 zł. — ct. do 60 
zł. —  ct.. za towar przedni po 61 zł. — ct.
do 63 zł. —  ct., wyjątkowo po 64 zł. — ct.
do — zł. —  ct, w ę g i e r s k i e  woły opaso
we po 54 zł. — ct. do 61 zł. — ct. za to 
w ar przedni 62 zł. —  ct. do 64 zł. —  ct., 
wyjątkowo po —  zł. — ct. do —  zł. — ct.; 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły 
opasowe po 55 zł. —  ct. do 63 zł. —  ct., 
za towar przedni po 64 zł. — ct. do 67 zł.
—  et., wyjątkowo po 68 zł. — ct. do —  zł.
—  ct.; krowy po 21 zł. —  ct. do 32 zł.
—  ct.; stadniki po 19 zł. — ct. do 35 zł.
50 ct.; bawoły po — zł. — ct. do —  zł.
— ct.; woły po —  zł. — ct. do —  zł. — 
ct. za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 18 zł. —  ct. do 74 
zł. —  ct. za sztukę.

OSTATNIA POCZTA
W edług oficyałnych doniesień z Buda

pesztu, Delegacye wspólne zwołane zostały 
na dzień 14 września , zgodnie z życzeniem 
obu Bządów M onarchii. Term in obecny umo
żliwiony został przez to, że wspólny budżet 
na rok 1895 już z wiosną ostatecznie został 
ułożony i nie potrzebuje ju t  ani zmian , ani 
uzupełnień. Delegacye ukończą swoje obrady 
prawdopodobnie przed 15 października. Bez
pośrednio potem zbierze się Rada państw a na 
sesyę jesienną, która potrw a aż do Bożego 
Narodzenia. Sejm węgierski zgromadzi się je 
szcze przed końcem sesyi D elegacy j, ażeby 
przeprowadzić dyskusyę budżetową.

Z oficyałnych kół berlińskich zaprze
czają doniesieniom niektórych pism , jakoby 
podjęto już prace przygotowawcze do zreda
gowania ustaw y przeciw anarchistom . Zape
w niają, że rząd niem iecki wcale nie ma za
m iaru podejmowania jakiejkolwiek inicyaty- 
wy w tym względzie.

Ułaskawienie przez cesarza W ilhelma 
dwóch oficerów francuskich, niemniej wysłanie 
zredagowanego w słowach niezwykle gorących 
telegram u kondolencyjnego z powodu tra g i
cznej śm ierci Carnota, uważa prasa rossyjska 
za wyraźny objaw, iż Niemcy pragną zna
leźć drogę zbliżenia do Francyi. Swiet i N o
to oj e Wremia pisząc w tym duchu podnoszą, 
iż polityka rossyjska nie sprzeciw iałaby się

prawdopodobnie wspólnej akcyi niemieckiej 
i francuskiej dyplomacyi w Afryce, Francya 
wszakże nie powinnaby spuszczać z oka g łó
wnego zadania franeusko-rossyjskiego poro
zum ienia i w inna pam iętać o tem, że poro
zumienie to stoi na straży równowagi euro
pejskiej i pokoju, i że celem jego jest zabez
pieczenie Rossyi i Francyi przed możliwymi 
nieprzyjaznymi krokami m ocarstw  związanych 
trójprzymierzem.

Słoweńskie dzienniki donoszą, ze po
słowie do Bady państwa , hr. Coronini i dr. 
Gregorcic, oraz poseł sejmowy dr. Rojic, 
co niedziela składają sprawozdania poselskie, 
każdym razem wT innej miejscowości swoje
go okręgu wyborczego. Dotychczas odbyły 
się takie sejmiki relacyjne w Sempas i 
Prvacina, przy ogromnym udziale wyborców. 
W Sempas w łaściciel dóbr, Józef Foganelli, 
omawia! polityczne i ekonomiczne położenie 
S łow eńców , i dziękował posłom za ich do
tychczasowy działalność. „My Słowianie po
łudniowi — mówił on —  musimy się połą
czyć w jedno autonomiczne państw o, pod 
berłem  H absburskiem ". Słowa te powitano 
grzmiącymi oklaskami i pełnym i zapału 
okrzykami: „Tego właśnie życzymy sobie“. 
Po tej przerwie mówił daiej F o g an elli: 
„To jest najgłębszem  życzeniem całego 
słowiańskiego ludu , i to życzenie po
lecam jak  najgoręcej naszym posłom. 
N iech wystąpią do walki jako żołnie
rze tej idei“ . W końcu wniósł mówca rezo- 
lucyę, wyrażającą pp. Gregorcicowi i Coro- 
ninierau podziękowanie za ich działalność 
w parlam encie na korzyść moralnego i mate- 
ryalnego dobra wyborców, oraz na rzecz na
rodowych i politycznych ich praw, a w szcze
gólności za to, że utworzyli klub południo
wych Słowian. Rezolucyę tę uchwalono je- 
dnomyślnio.

Z Rzymu donoszą do Polit. Corr., że 
rząd włoski odstąpił od zamiaru ponownego 
przedłożenia Izbie dep. już na sesyi bieżącej 
żądania swego co do udzielenia gabinetowi 
nadzwyczajnych pełnomocnictw w celu prze
prowadzenia reformy adm inistracyi. Rząd 
przeciwnie skorzysta z letnich feryj parla
m entarnych w ten  sposób, iż wypracuje zu
pełny projekt uproszczenia wszystkich gałęzi 
służby państwowej, w celu uzyskania możli
wych oszczędności i projekt ten przedłoży 
parlam entowi po ponownem jego zgrom adze
niu się w jesieni. W ten sposób Izba dep. 
wkiótce już będzie mogła się rozejść na tak 
upragnione w obec tropikalnych upałów fe- 
rye letnie — jak  bowiem donoszą z Rzymu, 
przyjęła ona już także projekt ustawy o zwal
czaniu prasy apologującej zbrodnie anarch i
styczne, oraz o karaniu tych, którzy zachę
cają żołnierzy do nieposłuszeństwa — a w 
najbliższych już dniach załatwi także projekt 
ustawy o zsyłaniu na deportacyę anarchistów, 
których sądy nie mogły skazać na więzienie. 
W prawdzie w imieniu skrajnej lewicy ofia
row ał Crispiemu dep. Cavalotti na wypadek 
cofnięcia tego projektu ustawy zapewnienie, 
iż skrajna lewica będzie głosować za przy
znaniem rządowi większego o pół miliona 
budżetu na lepsze zarządzenia policyi — Cri 
spi jednak nie chciał nawet o tem  słyszeć. 
Crispi ujął w swoje ręce reformę służby bez
pieczeństwa publicznego.

Pomimo jednak, iż Izba dep. wkrótce 
już zakończy swe obrady, sesya parlamentu

włoskiego zam kniętą zostanie dopiero z koń
cem tego miesiąca, a to z tego powodu, iż 
senat musi załatw ić jeszcze liczne projekta 
ustaw  uchwalonych przez Izbę deput., a w 
szczególności reformę finansową. Jak  wia
domo, komisya finansowa senatu odrzuciła 
podatek od ren ty  —  niezawodnie jednak se
n at na pelnem  posiedzeniu swem uchwałę 
tę komisyi swojej załatw i w myśl wniosku 
rządu.

W krótce rozpoczną się ferye parlam en
tarne we F rancyi i nastąpi pewien spokój, 
który potrwa do jesieni, Gabinet, którego 
natchnieniem  jest obecnie prezydent repu
bliki, przedłożył doniosły projekt ustawy, o- 
dejmujący sądom przysięgłych kompetencyę 
do sądzenia zbrodni anarchistycznych, a p rze
kazującej takowe sądom policyi poprawczej; 
ustawa ta wywoła burzliwą i zaciekłą opozy- 
cyę żywiołów radykalnych i socyalistycznych, 
ale będzie uchwaloną, bo Izba czuje, że' tu 
idzie o jej własne bezpieczeństwo, a nawet 
istnienie, obecnie bowiem od chwili wyboru 
nowego prezydenta republiki wisi nad nią 
miecz Damoklesa: rozwiązanie. Przed waka- 
cyami uchwali ona budżet i zawotuje ustawę, 
która niezawodnie przyczyni się do w ytępie
nia anarchizm u. — Casim ir-Perier otrzymuje 
ciągle listy z pogróżkami, zapowiadające mu 
los jego poprzednika. W całej F rancyi po
czyniono liczne aresztowania anarchistów.

Lordem głównym sędzią A nglii po zm ar
łym baronie Coleridge mianowany został słyn
ny adwokat, sir Karol R u sse l, wyniesiony 
do godności para zjednoczonego królestwa, 
z tytułem  lorda Russell of Killowen. Nowy 
dygnitarz liczy lat 65, jest narodowości ir
landzkiej. Będąc katolikiem, lord Russel je s t 
pierwszym głównym sędzią Anglii nie-prote- 
stantem  od czasów H enryka YHI-go.

Dzienniki angielskie poświęcają go
rące i pochlebne wspomnienia zmarłemu. 
Sir Henry Layardowi, doświadczonemu dyplo
macie i znakomitemu archeologowi, który 
odkrył i opisał ruiny Niniwy.

Wiedeń, 10 lipca. Wiener Ztg. ogła
sza nom inacje starszych inspektorów  poda
tkow ych: Emila H o e h l e i t n e r a ,  Longina 
R z e p e c k i e g o  i Aloizego R e i c li e r a rad
ca mi skarbowymi; dalej inspektorów po
datkowych: Alfonsa B o r o w s k i e g o ,  E d 
munda H i o l s k i e g o ,  A leksandra S t e s ł o -  
w i c z a, Alfreda Z o f f a 1 a, Franciszka S m o l 
kę,  W ładysława G a j d ę ,  A ntoniego Ł u 
c k i e g o ,  A lfreda W e l l e s a ,  Franciszka 
D z i u r z y ń s k i e g o ,  Justyna  G z a p e l s k i e -  
go, Karola C z e r t u a k a  i W aleryana O l
s z e w s k i e g o ,  starszymi inspektoram i po
datkowymi w obrębie galicyjskiej D yrekcyi 
skarbowej.

Dyrektorowi szkoły w eterynaryjnej we 
Lwowie dr. Piotrowi S e i f m a n n o w i ,  przy 
sposobności przeniesienia go w stan stałego 
spoczyku, polecił wyrazić Najj. Pan najwyż
sze uznanie.

W iedeń, 10 lipca. Wiener Ztg. ogła
sza ustaw ę w sprawie przejęcia ruchu na 
kolei Lwów Czerniowce-Suczawa na rachunek

skarbu, ew entualnie wykupna tej kolei przez 
Państwo. Dalej ogłasza ustawę o wybudowa
niu kilku kolei lokalnych na Bukowinie i 0 
porozumieniu w tej mierze z L w o w sk ó -czer- 
niowiecko-jaską koleją żelazną.

W ie d e ń ,  10 lipca. Vaterland ogłasza 
list Ojca św. do ks. kardynała Sebónborna, 
w którym Papież dziękuje za pismo , z wy
razami uległości, przesłane po ostatniej kom 
ferencyi episkopatu austryackiego, odbytej 
w Wiedniu , i p o dnosi, że z wielkiem zado
woleniem przyjął do wiadomości oświadcze
nie austryackiego M inistra wyznań i oświa
ty w sprawie katolickiego wychowania mło
dzieży w szkołach publicznych. Państwo 1 
Kościoł — pisze Ojciec św. — powinne po
zostawać z sobą w ścisłem  przymierzu. 
Papież wypowiada w końcu nadzieję, że no
we Ministerstwo oświaty sprawo to, iż w au- 
stryackich zakładach naukowych przyznanem 
będzie duchowieństwu przynależne mu miej
sce, i że odtąd nie zajdzie w nich nic ta 
kiego , eoby mogło przyczynić się do rozbu
dzenia w młodzieży ducha nieprzyjaznego ka
tolicyzmowi.

B erlin , 10 lipca. Rada związkowa od
rzuciła przyjęty przez parlam ent niemiecki 
projekt ustawy o dopuszczeniu napow rót za
konu OO. Jezuitów  w granice cesarstw a, na
tomiast przyjęła wniosek rządu bawarskiego
0 zniesienie banicyi, wydanej na zakon Re* 
dem ptorystów .

R z y m , 10 lipca. W tajnera g ło so w a n iu  
Izba dep. przyjęła 197 gł. przeciw 43 gh 
projekt ustawy o m ateryałach w y b u ch o w ych  
a 199 g ł. przeciw 4 projekt ustaw y o prze* 
stępstw ach prasowych.

R z y m , 10 lipca. Obiegające za g ra n ic ą  
pogłoski o niepomyślnym stanie zdrowia Pa
pieża są bezzasadne.

O desa , 10 lipca. Okręt przewozowy 
W ladym ir, który odpłynął z Sewastopola do 
Odesy, wpadł pod Eupatorią na okręt wło
ski i zatonął Z osady jego zginęło okćło 60 
osób.

Paryż, 10 lipca. M inister sprawiedli
wości przedłożył wczoraj w Izbie deputowa; 
nych projekt ustawy przeciw anarchistycznej 
propagandzie. Dzisiaj wybierze Izba komisj§ 
dla przedyskutowania tego projektu.

C h icag o , 10 lipca. Przywódcy r o b o t n i 
ków uchw alili rozpocząć dzisiaj w południe 
generalne bezrobocie. S trejk  obejmie wszyst
kie przemysły budowlane, rzeźników, pieka
rzy i funkeyouaryuszów wszjnitkich bez wy
jątku kolei żelaznych.

C h icag o , 10 lipca. Proklam acyą pre
zydenta zaprowadzono stan oblężenia w Chi
cago. Podczas wczorajszego starcia w Ham 
mond strejkujących z wojskami związkowenii 
poległo po stronie robotników 4, a 12 od
niosło rany. Położenie jest w ogóle groźne; 
Pojicya otrzym ała wiadomość, że anarchiści 
przygotowują nowe i na wielkie rozmiary 
zaburzenia w Chicago. Na kilku kolejach 
żelaznych zachodnich i w południowo zacho
dnich Stanach zapowiedziano generalne bez
robocie.

C h icag o , 10 lipca. Zarówno tutaj, jak
1 w Hammond, porządek prawie w zupełno
ści przywrócony. Wielu strejkujących powró
ciło do roboty i na rozm aitych kolejach wzno
wiono komunikacyę

Gdyby w ybuchł strejk powszechny, f°
120.000 ludzi znalazłoby się bez zajęcia.

S a n  F ra n c is c o , 10 lipca. Położenie j est 
coraz krytyczniejsze. Okręty wojenne są w po
gotowiu.
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Pawilon miasta Jaworowa.

Jaworów, miasteczko nie liczące naw et
10.000 ludności, jedyne z mniejszych miast 
galicyjskich wystąpiło na W ystawie z w ła
snym pawilonem , dzięki staraniom  Ludwika 
h r. Dębickiego. Pawilon mieści się pomiędzy 
pawilonem pracy kobiet, a amerykańskim 
„ teatrem ". Budował go m ajster jaworowski 
S. Momrek w edług projektu p. M ustachiewi- 
cza. Zw raca na siebie uwagę oryginalnem  
zewnętrznem  obiciem ścian, które stanowią 
plecionki z szuw aru, wyrobu jaw orow skie
go. Na froncie w idnieją starodaw ne herby 
m iasta Jaworowa i herb  Gryf Dębickich.

W ew nątrz pawilonu na widoeznem miej
scu umieszczony portre t króla Jana  I I I  So
bieskiego świadczy o niewygasłej pam ięci o 
dawnym właścicielu Jaw orow a, który tę swo
ją  ulubioną siedzibę wyposażył licznymi przy
wilejam i. Zresztą „dawne dobre czasy" ja 
worowskie przypom ina tylko potężny dzban 
cechowy mosiężny i dziesięć takichże kub
ków z nakrywkami. Rozm iary tych naczyń 
świadczą o niepośledniem  pragnieniu byłych 
„panów braci" i ceckmistrza, których potom 
kowie raczą się mizernym kieliszkiem wód

ki lub „halbą" piwa. Jak  z aktów cecho
wych jest widoeznem, każdy cech m iał o- 
próez swej „cychy", dzbanka i kubków, ta k 
że flaszkę m iedzianą, a do wódki srebrny 
kieliszek. Z przedm iotów tych jednak  mało 
co zachowało się do dzisiejszych czasów. 
Także źupan, podbity futrem , i szeroki pas 
mieszczański, przypominają te czasy, kiedy 
w Jaworowie nie były znane i używane ró
żne kurtki i kaszkiety. Tyle starożytneści ja 
worowskich.

W pawilonie pełno okazów przem ysłu 
domowego, nie tylko z Jaworowa, lecz i z 
powiatu jaworowskiego. Zważywszy ogólne 
zubożenie mieszczan i nieszczęsne położenie 
Jaworowa, którego żadne względy, ani s tra 
tegiczne, ani ekonomiczne nie raczyły połą
czyć koleją „ze św iatem ", w skutek czego 
rzemiosła, jak  tkactwo, kuśnierstwo, rzezni- 
ctwo i t. p., zupełnie tam  podupadły, — 
przyznać trzeba, że co tylko uwagi godnego 
można było znaleźć w Jaworowie, to Ludwik 
hr. Dębicki postarał się wystawić w swym 
pawilonie. W ięc widzimy tam przedewszyst- 
kiein wyroby z drzewa przedmieszczan jawo
rowskich, jak  łyżki, wrzeciona, wałki, za
bawki dziecinne (konie, wózki, skrzypce z 
prym itywną ornam entyką), rzeszota z łyka i 
sita  z włosienia, kropidła i t. p.; dalej wy

roby z szuwaru i słomy, jako to : plecionki, ] 
rogóżki, opałki, kobiałki, koszyki na wazony, j 
pantofle z szuwaru, laski oplecione sitowiem, 
sznury i inne. Ten drugi oddział wyrobów 
z szuwaru z Jaworowa, Olszanicy i Krakow- 
ca zasługuje na szczególną uwagę zręcznem 
wykonaniem i dosyć w ielką pomysłowością 
co do formy. W yroby te, jak  również za
bawki dziecinne, łyżki i t. p. m ają dość zna
czny odbyt we Lwowie. W ystawione wyroby 
garncarzy jaworowskich (polewane piękne 
dzbanki z ornam entyką, wazy, misy) wcale 
nie ustępują wyrobom krajowych szkół garn
carskich. Kolekcya zabawek dziecinnych z 
gliny (koniki, kukułki, dzwonki), dopełnia 
ten oddział. Szczotkarze jaworowscy w ysta
wili także swe wyroby. Kożuch, pokryty su
knem, ma reprezentow ać rzemiosło kuśnier
skie. Sądzimy, że białe, niepokryte jaworow
skie kożuchy z „floresami" jedw abnym i m o
gą wzbudzać większe zainteresow anie, niż 
ten kożuch w pawilonie. Z wyrobów sto lar
skich godne uwagi wielka skrzynia z jedyną 
w swym rodzaju ornam entyką. Iście jawo
rowskie motywa, którym równych lub podo
bnych nie masz.... P. Teodor Prokopowicz, 
Jaw orow ianin, stypendysta W ydziału krajo
wego i uczeń technologicznego muzem w 
W iedniu, a teraz stolarz we Lwowie, użył

[ty c h  oryginalnych motywów w formie 
j doskonalonej do upiększenia całego garn it"1 

mebli, które wystawił w pawilonie. Jest ta '^ 
szafa, biurko damskie, umywalnia z Iustre'^ 
i stolik, a wiemy, że p. P. ma u siebie i° ' 
żko i krzesła, — wszystko upiększone tyfl) 
jaworowskimi motywami. Nie jestem  zn*1 
ca, to też nie wiem, co o tych „jaw°rÔ 0 
skich" motywach myśleć, tem  bardziej, 
podobnej ornam entyki nigdzie nie widzm*eI1 ’ 
na każdy jednak  wypadek przyznać im m1 
szę wielką oryginalność i w rysunku i w . 
borze kolorów, które łagodniej użyte, 
wcale miłe i harm onijne wrażenie. P- U  
kopowicz znalazł już kilku amatorów^ na Ł .  
worowskie motywa ; tak więc Jaworów, h " 
wny dotychczas tylko ze swych szynek,  ̂
czyna być sław nym  i ze swych „motywów 
Zapewne to one zwróciły na siebie ')vvfU{ 
p. K ruzenstjerna ze Szwecyi, gdy zwm 
jaworowski pawilon. _

Z powiatu jaworowskiego gmina 
ścianiec przysłała sukno swego wyrobu, e 
t. z w. szorcy (na suknie), wcale gust° •, 
pasy żeńskie, babnice (pokrycia głowy) 1 ,
tę domowej roboty. W ystawcy tych pj 
miotów Semko i Ewa Drauiccy, Anas • 
Kurlak i Maksym Bakusz zasługują na uzi . 
nie i poparcie.
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_ Szkoły żeńskie lub ludowe z Jaworowa 

yttńejska i klasztoru SS. Bazylianek), z Kra- 
°Wea, W ielkich Ócz i Jazow a nowego, przy- 

, «y liczne roboty kobiece, niektóre bardzo 
.■budne i m isterne. Śliczne są trzy dywany 
! Portyery z ludowej szkoły w Krakoweu, a 
 ̂lrine kobiece roboty wystawione, chociaż 

Co do pomysłu n ie  zwracające uwagi, lecz 
c° do wykonania uznania godne.
, Wreszcie trudno przemilczeć domoro- 
ych mechaników i artystów , którzy w ja- 

p0rowskim pawilonie wystawili swe roboty. 
_rz®dmieszczanin Podoluch, znany w Jawo-rovrie. „majster do wszystkiego11, wystawił 
J iS7,yo§ do szycia, tern niezwyczajną, że ca- 

’ °Prócz igły i czółenka z kości, zbudowa- 
a 1 drzewa; a mimo to nawet grubą skórę 

ma!6 dak'ś  chłopak z Krakowca przysłał całą
a mdyna i tartaku  w m iniaturze
Hejj ° 'a Indowa z W ierzbian przysłała mły 
kłem czyszczenia zboża, funkcyonujący cal-

regularnie. Jak iś rzeźbiarz, bliżej nie- 
r aily, wystawił krzyż m isternie rzeźbiony; 
. °ta świadczy o wielkiej wprawie w rzeź 
: ®mn. Żal istotnie ty c h ’ talentów , które w 

stosunkach mogłyby się świetnie roz- 
J ac. z korzyścią dla kraju i dla siebie. Ileż 

'Wielkich talentów  przepada tak marnie po 
'a ch  1 mia«t.p.f'7.kaf>.Vii -T M

111 Zjazd techników polskich we Lwowie.

w Wczoraj, w pon iedziałek , odbyły si§ 
*di a? 'ac'1 Politechniki obrady sekcyj zja- 

W hników  polskich.
W sekcyi m echaniki i elektrotechniki 

ir„e^odniezył inżynier z F rankfurtu  nad 
^  rodak n a s z , Karol Pollak. Sekreta- 

em b j ł  inżynier Horoszkiewicz. 
ref Ożywiona dyskusya rozwinęła się nad 

eratami inżyniera Ja n a  B a r tia : „O do-. - - J  u i u i  w f j  L»xiC* XJ 1*1 U l IM ,  J, W

]( p  ®Zeniach nad tarciem  suwaków", oraz 
Uy ak nowych sposobach przemia-
e]PL, Utnul°w ania i rozprowadzania prądu 

tr.yeznego“ .
żyuj ^  sekcyi technologii-przewodniczył in- 
Piewdr-̂  Tatarowicz, sekretarzow ał p. Sy- 
odczyi Beodorowicz wygłosił zajmujący
po3J  *D postępach w gorzelnictw ie", i 
cz4i ' .  wrń°sek o założenie stacyi doświad- 
i ' dla badania procesów gorzelniczycb 

owarskich, który został uchwalony.
sekcyi ogólnej (włącznie z ekonomi- 

przewodniczył „mini! n Sfo^on..-“ii przewodniczył prezes zjazdu, p- 
Kossuth, wiceprezesem zaś obrany -
ektor (jr Dziwiński. Sekretarzował pp. 

*eryan Dzieślewski i profesor Grzębski. 
Jjńer p. Jaworski uczynił wniosek 
, }e ^abeznieczenia ukwalifikowanyclh , .
! 0̂ . przed nieukwalińkowanytni

i architekt zaś Kamienobrodzki, P .
le zmiany kierunku kształcenia arc *  'irnial-*' ■w . ." ““J kierunku kształcenia architektów

'der y^W jwaniu budowli fabrycznych. Inży- 
c2ne^ 'b a ń s k i  mówił: „O stanowisku społe- 
„Q ,  techników", a profesor G rzębsk i: 
riikju . oh przygotowawczych do Politech- 
ków ’ 1 Posfaw ił w niosek; „III zjazd techniw UWa.7o -

uważa za potrzebne r ,\ Wato- ^ A.ustryi szkół średnich jedno )

pr$ ^ ° -  . , . nrjewodniczył pan
W  sekeyi górniczej P(z . p ,<*noeQei w 

^ o zo w sk i, nadinżynier kol w ^  pan
forawie O straw skiej, sekretai W ieli-
'raztn Baracz, inżynier sa lm aro j jn-
®zki. N a porządku dziennym  b y  0^ cy i
Amora Leona1 Syroczyńskiego: ” ^ ^ t y n a
górniczej ziem polskich14. Dysku y? j0QiU
Uiedmiotem odroczono , natom  ^  ^ 0.

kwesty a przystąpienia go1 (.rZVCpyl- 
arzystwa politechnicznego , kto ą P

Sekcyi architektury
P- prof. Odrzywolski z Kraków a,  ̂ n,,,s ĵ ze 
t PP- Becker z Kołomyi 1 anju cha
ł w a .  Z powodu wniosku ° uklZ& io łó w  .
e e r fr  tra,dycyiueg° w, bud° Delegacya stała erkwi, uchwalono rezolucyę- Beieg j.Uniesie sie A« - ’aK- sj§  _ do c. k. władz budowniczych, 
^ n m r T / 116 kościołów, cerkwi i budowli 
tiftkowan1 y<Jh  oddawano technikom  ukwa-

w ym ’
.-.i vw Ów archi* w sprawie zbierania mo ) Yfzywa

®ktonicznych, uchwalono rez°mcJ ' lT1oty- 
Sl(t architektów i  budowniczych, . „rŁG. 
wy architektoniczne polskie z,)1 e 
W i  konserwatorom". n r,ewodniczył

W sekeyi inżynierskiej P sekreta- 
adca budownictwa p. Matula^, No-
z°wali pp. Borelowski, nVL̂ i nui pro- 

J g o  Sącza i Blum, inżynier z Vv wd ^  feu_ 
, St)r Skibiński dawał informacje „oezem
dô y kolei Stanisławów-WorotnenU, }> u
Pastąpił odczyt „O postępach w kanał

Wczoraj popołudniu zwiedzali 
zlazdu miasto nasze. Przedewszysi ! iw adŁ'e 

grupami do Ossolineum. Bo zak 
1 nwweum ks. Lubomirskiego °Pr.^ a d  ̂ ę  
SCI P. Wł. Bełza. Z kolei zwiedzili f  J  
BalP gmachu ‘Wydziału krajowego, gdzie op 
Sadzał ich p. inż. Beutt. , f.Ahrvki
a , ,Zt--ąd udano się na Janowskie w ła . 
aehowek pp. Lewińskiego i Sp- o

s'ciciele zakładu zgotowali uczestnikom zja
zdu serdeczne przyjęcie. Goście zwiedzili 
fabrykę bardzo szczegółowo, poczem o godz. 
7 l i , jako term inie wyznaczonym do zebrania 
się w foyer teatralnem , udali się do gmachu 
skarbkowskiego, na uroczyste przedstawienie, 
na ezesć zjazdu dane. Po prologu Rossow- 
skiego odsłonięto obraz alegoryczny, układu 
Kossaka, odegrano następnie fragm ent z „Kon
federatów Barskich", komedyę „Pierwszy 
bal" i scenę przysięgi z „Kościuszki". L icz
nie zebrane audytoryum , złożone w przew a
żnej części z zamiejscowych widzów, huczny
mi oklaskami darzyło artystów.

Czasowa wystawa chmielu.
1. W ystawa chmielu będzie trw ała od 

16 do 25 września.
2. Term in zgłoszeń naznacza się po 

dzień ostatniego łipca b. r.
3. Chmiel ma być wystawiony w szka

tułkach oszklonych z wierzchu i na podłu
żnej ścianie frontowej. Szkatułki mają być 
20 cm. wysokie, 20 cm. szerokie, a 30 cm. 
długie.

Dostarcza na zamówienie, po 2 zł. za 
sztukę, biuro kom itetu c. k. Towarzystwa 
gospod galic.

U biegający się o nagrodę winni nadto 
wystawić najm niej 50 klgr. gotowego chm ie
lu w w ańtuchu.

4. Do próbek chmielu należy dołączyć 
około 5 klgr. ziemi w przekroju 60 ctm ., 
n a  której chm iel wyrósł.

Dalszymi pożądanymi przedmiotami wy
stawy chm ielarskiej mogą być:

a) Okazy rozm aitych odmian chmielu 
tak w naturze jako też w rycinach.

b) Zbiory szkodników.
c) Daty odnoszące się do miejscowości, 

z której chmiel wystawiono — przestrzeń 
pod upraw ą, przeciętne zbiory i osiągnięte 
ceny.

d) Zestawienie porobionych doświad
czeń z różnemi odmianami chmielu, sposoba
mi jego uprawy i różnymi nawozami.

e) Byki, płótna do suszenia, wańtuchy 
i narzędzia do uprawy chmielu.

f) Podanie rozmaitych sposobów im pre
gnowania i konserwowania tyk.

g) Modele chm ielarń drutowych roz
m aitych konstrukcyj.

_ h) Modele i plany wzorowych suszarń 
chmielu.

Należytość za miejsce użyte pod przed
mioty wystawowe w ynosi: 
za m etr bieżący na stole . . 4 zł. — ct.
za m etr kw adratow y na ścianie —  „ 5 0
za m etr pod w ańtuchy . 2 __

Kom itet c. k. Towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego.

W iceprezes 
dr. Tadeusz Piłat.

R eferent Sekretarz
Józef Gizowslci. Feliks Shrochowski.

Orzeczenie jury  o wyrobach z nabiału.
Zaznaczyliśmy w numerze wczorajszym 

iz onegdaj ogłoszono wyrok ju ry  o produk
tach i wyrobach z nabiału , oraz przyrządach 
mleczarskich.

Za masło otrzymali dyplomy honorowe 
towarzystw rolniczych : hr. Breza H enryk w 
Podleszanach (pow. mielecki), m leczarnia mi- 
zyniecka ks. Lubom irskich i J. Biedronia w 
I rzeinyslu, A nna Torosiewiczowa w Putiatyń- 
cach (rohatyński), Jakubowiezowa w Czyży- 
kowie (Lwów).

M edal srebrny rządow y: A niela H ubi
cka w Ozydowie (złoczowski).
„  . ,^ f?daJ? srebrne dyrekcyi W ystaw y: 
K ram ski W incenty w Leszczowatem (liski), 
Karolina Korzenna w Brzozdowcach (bobre- 
ckO, Leontyna Paygertow a w Streptowie (ka- 
mionecki), Korwin w Juzeczkowej (dobro- 
inilski).

Medale bronzowe: S tanisław  Breliński 
Yietzchnia (kałuski), Aniela Gniewoszowa 

w Kontach (złoczowski), Stefan Irsay  w L i
pnikach (mościski), A leksander Krzeczuno- 
wicz Bołszowce (rohatyński).

L isty pochw alne: M arya Jaw orska w 
Ostrowczyku (złoczowski), Marya Lebowska 
w Kielanowicach (tarnow ski), E lżbieta Kra- 
sicka w Baehorcu (brzozowski), Kazimierz 
b te in  w Hoszowie (liski).

Za se ry : Dyplom honorowy dyrekcyi 
W ystawy: Zarząd dóbr Najd. Arcyksięcia 
A lbrechta w Żywcu za ser kręgowy. Dyplo
my honorowe Tow. rolniczych: Gorayski Au
gust z Moderówki (krośnieński), Ham pel z 
Kańczugi (łańcucki), Franciszek Mycielski z 
W iśniowa (jasielski).

Za długoletnie i wytrw ałe prowadzenie 
serowni, oraz wzorową rachunkowość, Chole
wa, nauczyciel szkoły rolniczej w Kobier- 
nicach.

M edale srebrne dyrekcyi W ystawy: Cie
lecka z Byczkowiec (czortkowski), hr. Breza 
H enryk w Podleszanach (mielecki).

Medale bronzowe: Aleksander Krzeczu- 
nowicz, Bołszowce (rohatyński), .Julian Stu- 
dnicki w Oipinach (jasielski). Nagrodę pie- 
m ężną 20 koron otrzym ała Anna Słysz z No- 
wosielec (Łańcut).

Za urządzenie i przyrządy m leczarskie: 
Dyplom honorowy dyrekcyi W ystaw y: F a 
bryka H. Cegielskiego w Poznaniu za urzą
dzenie wzorowej m leczarnifna W ystaw ie kra-

 ̂  ̂ Dyplom honorowy Tow. gospodarczych:
Dr. Urban W aręg M asalski, instruktor m le
czarstwa we Lwowie, za wykonanie map, 
przedstawiających stan  m leczarstw a w Ga- 
licy i-

Medal złoty dyrekcyi W ystawy : F a 
bryka H. Cegielskiego z Poznania, za dosko
nałe wykonanie przyrządów mleczarskich.

M edal srebrny dyrekcyi Wystawy : Dr. 
Urban W ar6g Massalski, in struk tor mieczar- 
stwa we Lwowie, za pomysł do w ytw arzania 
pary dla gospodarstw nabiałowych.

Dyrekcya W ystawy wystosowała nadto 
do Towarzystwa centralnego mleczarskiego 
w W iedniu list z podziękowaniem za przed
stawienie kolekcyi serów, w yrabianych w Mo
narchii austryackiej i zwołanie ogolnego zgro
madzenia członków Towarzystwa do Lwowa 
podczas Wystawy krajowej. .

L ist pochwalny za dobre naczynia dla 
gospodarstw nabiałowych przyznano wreszcie 
zakładowi Drohowyskiemu.

Koncert „Echa".
(w) Koncert niedzielny, dany przez To

warzystwo śpiewackie „Echo" znowu d a ł spo
sobność publiczności naszej przysłuchania się 
szeregowi utworów polskich, rozpoczętemu 
symfonią Dobrzyńskiego (w w yjątkach) a za
kończonemu polonezem M uncheim era „Stare 
cnoty" na chór męski i orkiestrę. Polonez 
ten, jakkolwiek znany już u nas bardzo 
dobrze, dzięki swej prostej, melodyjnej a je 
dnak niepozbawionej interesujących zwrotow 
formie, zawsze bywa bardzo mile słuchany, 
zwłaszcza że tyle posiada charakterystycz
nego staropolskiego zacięcia Pełne zapału 
oklaski wzbudziła piosnka „Czarny krzyzyk 
M uncheimera odśpiewana ładnie przez p. Szy
mańskiego. Kompozytor, obecny w s a li , był 
też przedmiotom bardzo serdecznej owa- 
cyi ze strony publiczności, która go zarówno 
jako twórcę pięknej tej melodyi i jako sym 
patycznego" gościa z W arszawy przyjęła go
rącym i oklaskami. Niemniejszy tez sukces 
odniosła kompozycya M iiacheim era nagrodzo
na na konkursie „E cha", pieśń chóralna do 
s ł ó w  Kochanowskiego „D zban", napisana z 
w erw ąi odśpiewana przez „Echo" dwukrotnie. 
Słowem, koncert niedzielny był prawie je- 
dnyrn ciągiem oklasków składanych zasiuzo- 
nemu twórcy „Mazepy44.

Chór „E cha44 wykonał obok powyż
szych, jeszcze następujące u tw ory: Piękną, 
poetycznie pomyślaną i poważną kompozycyę 
chóralną Noskowskiego (wyszczególnioną na 
konkursie); wdzięczny „Nokturn" Stonla (ró 
wnie wyszczególniony); w reszcie „Do V 111 
Żeleńskiego. Resztę program u wypełnili p a 
nowie : Liszniewski (polonez Es-dur Chopina), 
Szymański i Sienkiewicz. „Zaczarowana ro- 
lewna" p. Stohla, jakkolwiek nieco zadługa, 
okazała się pieśnią , napisaną z ta len tem , 
wykonanie jej przez pana Szymańskiego y- 
ło bardzo staranne, a naw et miało ki a 
szczegółów, pełnych zrozum ienia i smaku, 
podobnie jak „Czarny krzyżyk" M uncheim era 
i „M azurek" W szelaczyńskiego. V. b :®naie'  
wicz nie był tym razem zupełnie dobize 
usposobiony; co do wyboru zaś utworow, o 
w tym  samym stopniu należy m u  się uzna
nie za pieśni Paderewskiego i Moniuszki 
jak wymówka za nadprogramowy dodatek 
pieśni, nietylko obcej (Masc-agni), ale i n ie
ładnej.

Chór „E cha", prowadzony przez pana 
Orłowskiegoj spełn ił swoje zadanie bardzo 
starannie i z całym pietyzmem dla muzyki 
narodow ej, należy więc i cały koncert nie
dzielny (czwarty wystawowy z rzęd u ), uwa 
żać za produkcyę bardzo dobrą i zaszczyt 
„Echu" przynoszącą.

Koncert pp. Pollaka i  Myszugi.
Po ukończonych koncertach Towarzystw 

muzycznych, pierwszym koncertem  będzie 
jutrzejszy (środa d. 11 b. m.), pod względem 
programu i wykonania zapowiadający się jaa  
najfw ietniej. Teodor Pollak najlepszy nasz o- 
becnie wirtuoz pianista i Aleksander Myszu- 
ga, chluba lwowskiej opery, w ystąpią tu jako 
koucertanci. W obec tego wszelkie słowa za
chęty są  zbyteczne, obydwaj bowiem 
ustalone i szerokie uznanie a_ popyt 0 Tl4e ^  
(księgarnia Jakubowskiego i /laduiowicza) 
świadczy wymownie o zaiteresowaniu się tym 
koncertem .

AYlościanie na W ystawie.
W łościanie z powiatu skałackiego, zwie

dzający W ystawę, udali się wczoraj do obe
cnych na placu: prezesa ks. Adama Sapiehy 
i p. A ugusta Gorayski ego, aby im  podzięko
wać za przyjęcie. W ójt z Dorohówki, M a
teusz M arcinek rzekł do księcia, że mu wło
ścianie składają hołd i podziękę za tak pię
kną W ystawę. Zakończył: „Niech nam żyje 
prezes W ystawy 1“ -  poczem odśpiewali w ło
ścianie Mnohaja lita. ,

Ks. Adam Sapieha podziękował wio 
ściańom za to, że przyjechali; podnmsł, ze

W ystawy nie stworzył jeden człowiek, ani 
bogacz, ani ubogi, ani mieszczanin, ani rol
nik, — ale stworzyło ją  wielu ludzi zjedno
czonemu siłam i. Za wzór włościanom posta
wił książę oborę bydła rogatego Kamione- 
ckiego, przez włościan wyhodowaną, której 
właściciele dóbr ziemskich mogliby ira poza
zdrościć. Zalecił im, aby wróciwszy do do
mów, opowiedzieli innym  wiernie wszystko, 
co tu widzieli. Niech sobie ręce podadzą 
wszyscy, którzy pracują nad dobrem kraju, 
a wówczas wszystkim będzie lepiej. Byłby 
to najpiękniejszy cel Wystawy. Książę zakoń
czył życzeniem, aby Bóg szczęścił ira w dal
szej pracy.

W łościanie zaśpiew ali: M ir wam bra- 
tia i „N iech żyje nam ", poczem zwiedzali da
lej W ystawę. Wczoraj wieczór powrócili do 
domu.

Z dnia dzisiejszego.
Dzisiaj pogoda dopisuje także — to też 

na placu W ystawy ruch ożywiony od wcze
snego rana. Przed palącymi promieniami 
słońca panie zasłaniają się parasolkami, a 
tak szeregi pań — pod parasolkam i — i pa
nów, na których tw arzach znać ślady gorąca 
i upału, ociężale i zwolna, ale pracowicie i 
pilnie snują się od pawilonu do pawilonu, z 
jednej części placu wystawowego na drugą. 
Temu obrazowi, który słońce — przysłaniane 
chwilami przez chm urę —  oblewa całą ka
skadą promieni, dodają życia grupy młodziu
tkich dziewezątek- lub panienek z lwowskiej 
szkoły wydziałowej im. św. Jadw igi, zwie
dzające W ystawę pilnie od rana.

Wokoło miejsca wczorajszej katastrofy 
wieczornej, koło osieroconych teraz autom a
tów fotograficznych, gromadzą się ciągle tłumy 
ciekawych, którzy opowiadają sobie szczegóły 
eksplozyi wczorajszej.

* **
O godzinie 3 popołudniu rozpoczęli dzi

siaj członkowie Zjazdu techników  polskich 
zwiedzanie W ystawy grupam i. Punkt zborny 
był obok fontany św ietlnej. Tutaj roiło się 
już przed godz. 3 od przybywających ucze
stników kongresu technicznego, — a gdy już 
wszyscy zebrali się, podzielono się na siedm 
grup i pod przewodnictwem  osób do tego u- 
proszonych rozpoczęto zwiedzanie. Program 
zwiedzania W ystawy w dniu dzisiejszym o- 
bejm uje: Pawilon przemysłowy, poczta i te
legraf, pawilon W ydziału- krajowego, paw i
lony lir. Andrzeja i Romana Potockich, p a 
wilon szkolnictwa (JE . P . N am iestnika K a
zimierza hr. Badeniego), pawilon szkół wyż
szych, architektury, miejski i żywiecki (Najd. 
Arcyksięcia A lbrechta).

O godzinie 8 wieczorem odbędzie się 
w sali kasyna Miejskiego rau t dla uczczenia 
gości przybyłych na Zjazd.

*  ^  **
Na ręce komisarza policyi p. Łysakow 

skiego złożył personal restauracyi francuskiej 
dwadzieścia zł. dla ofiary wczorajszego wy
padku, Nuchsdorfa.

* **
Wycieczka rękodzielników i włościan z 

Gorlic i Zagórzan, urządzona głównie sum
ptem i staraniem  posła Adam a Skrzyńskiego, 
odjechała wczoraj rano z powrotem do do
mu. P lac W ystawy zwiedzali wczoraj pod 
przewodnictwem właściciela Krechowa pana 
Młcewskiego, włościanie z tej wsi, dzisiaj 
zaś zwiedzają włościanie z m ajątku bar. Ro- 
maszkana z Horodenki.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 10 lipca 1894 r. godz. 2 , 

m inut — , Alpejskie Towarzystwo górni
cze 82 — , W ęgierskie akcye kredytowa 
428 — , Akcye anglo - austryackie 156 25, 
Akcye banku Union 261 50, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 215 75, Akcye kolei 
Północnej 304 50, Akcye kolei • Południowej 
105-50, Losy tureckie 66 40, Akcye kolei pań
stwowej 337’50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 276-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96 75, W iedeńskie losy 
kom unalne 172 50, Akcye tytoniowe 213-— , 
W ęgierskie obligacye jndemnizacyjne 96 75, 
Akcye kolei E lbetal 258 '— , Akcye banku dla 
krajów koronnych 247-80, 4-prc. węgierska 
renta złota 12125, Akcye banku związko
wego 135-20, Rubel papierow y 134-25, Wę
gierska renta papierowa 95-10, Usposobie
nie słabe.

Telegramy zbożowe z dnia 9 lip
ca 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10 000 
lite r procent 17-80 do 18-— zł. B u d  a- 
p e s z t :  Pszenica na jesień 6 91 do 7 93 
zł. rzepak po — — zł. B e r l i n :  pszenica 
(na listopad-grudzień) 14L 50 do — •— zł., żyto 
— •— d o — -— zł., spirytus 31-70 zł. P a r y ż :  
mąka na bieżący m iesiąc 41 -50 fr.

Odpowiedzialny red ak to r : A d am  K re c h o w ie c k i.



6
Ruch pociągów kolejowych

ważny od 1 m aja 1894 r. w edług zegaru lwowskiego.

1> 0  l i  w  0  w  a Pociągi P o c i ą g i Z e  L  w  0  w  a Po c iąg i P o c i ą g i
p rz y ch o d z ą :

2  Krakowa, (B erliaa,
pospieszne ] osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (W iednia,
W rocław ia W iedniaj 3-08 6 01 9 3 6 6-46 9-36 W rocławia, B erlina 3 0 0 10-46 5*26 11-11 7-3!

Z W arszawy . . . — 601 9 3 6 6-46 9-36 Do W arszawy . . . — 10 46 5-26 — 7-31
Z Muszyny - K rynicy Do Muszyny - K rynicy

przez Tarnów (tylko 
od */, do w łącznie 81/s

i Chabówki p. T ar
— — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10*46 — — 7-3!

Z M uszyny-Kryniey i Do Muszyny - K rynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-36 przez Tarnów  (tylko

Z M u szyny-K ryn iey od */« do włącznie sl/«) — — — — —
przez Tarnów lub Do Muszyuy - K rynicy
Rzeszów (tylko od

601
przez Tarnów . . — — 5-26 —

15/„ do w łącznie 16/9) — — — Do Muszyny - K rynicy
Z M uszyny-Kryniey p. przez S tryj . . . — __ — 7-46 —

Stryj ’ ....................... — — 9-10 12-46 — Do N adbrzezia i T a r
Z Nadbrzezia i T arno nobrzegu . . . . — 10*46 5-26 — —

brzega . . . • • — — — 6-46 — Do Podwołoczysk i Bro
Z Podwołoczysk i B ro  dów (z dw. głównego) 6-44 3 2 0 10*16 10-56

dów (na dw główny) 2 4 8 10-05 9-46 6-21 — Do Podw olłezysk i Bro
Z Podwołoczysk i B ro dów (z dw. Podzarn.) 6-58 3.32 10*40 11-23 --

dów (n a  dw. Podzain.) 2-34 9*49 9-21 5 5 5 — Do Suezawy . . . . 6-51 — 10 51 3-31 11-06
Z Suezawy . . ’ • 1016 — 8 1 3 103 7-11 Do Czortkowa przez H a
Z Kim polunga . . . 10-16 — 8 1 3 — — licz ............................. — — — 3-31 —

Z Radowiee . . . . 1016 — 8 1 3 — 711 Do H usia tyna przez H a
Z Berkom etu n. 3. i licz ............................. — — — 11.06

C zudyna . . . . 10-16 — — — — Do Słobody ruugurskiej
Z Nowosieliey . • . iO-16 — — — 711 k o p a ln i ....................... — — 10-51 — 11.06
Ze Słobody rungurskiej Do N ow osieliey . . . 6-51 — — — —

kopalni . . . • 1016 — — — 7-11 Do B erhoinethu n. S. i
Z H usia tyna przez H a  Czudyna . . . . 6 51 — — —

licz ............................. 10-16 — 8-13 — — Do Radowiee . . . 6-51 — 10-51 — U 06
Z Czortkowa przez H a Do K im p o lu n g a . . . 6.51 — 3-31

licz ............................. --- — — 103 — Do Sokala . . . . -- — 9-56 7-2!
Z B ełzea . . . . -- — — 5-21 — Do B e łz e a ....................... -- — 9-56 — —
Ze S o k a la ....................... £ --- — 8.24 5 21 — Do B orysław ia p. Stryj — 6-16 10-26 —
Z Lawocznego (Pesztu Do Lawocznego (Mun-

Miszkolca, Szerencsa kasca, Szerencsa, M i
szkolca, Pesztu  i C hyM unkasea, C hyrowa i

S tanisław ow a przez rowa przez S try j) . — ■ '6 7.46 -
S t r y j .............................. -- — 9.10 12-46 — Do Stanisław ow a przez

Ze Skolego, Chyrowa, --- — 2-38 — — S t r y j ............................. _ — 10*26 7-46
Stanisław ow a i Bory- Do Skolego H rebenow a
•ław ia  przez Stryj . i Chyrowa przez Stryj — _ 10-26 —

Ze Skolego i Stryja . — 9-23 — — Do Stryja i Skolego — — 3-41 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubem i czcionkami ozna
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 m in. 59 rano.

W biurach inform acyjnych sprzedają się wy
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo
średnio karty  jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze inform acyjnem  c. k. austr. kolei 
państwowych we W iedniu  ( I - Johannesgasse  29;. ja 
koteż w biurze in fornucyjnem  o. k. austryacKioh 
kolei państwowych we Lwowie (u lica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Im perial) udziela się ustnych lub 
pisem nych w yjaśnień w spraw ach dotyczących służby 
na e. k. au3tryackieh kolejach państwowych O ile  
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
;nacyj odnoszących się do reszty  austro-w ęgierskieh 
i zagranicznych kolei.

R ozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
abyeia w biurach inform acyjnych, kasach sta 

cyjnych i u konduktorów

! Okulista dr. Teodor BaWaban
ordynuje w  c h o ro b a c h  i  o p e r a c ja c h  ocznych

! ul. W ałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed p°j j 
i i od 3 - 5  po południu. D la ubogich bezpłatni®
! godziny 9—10 rano.

P r z y je c h a l i  d o  L w ow a
d n ia  8 lipca  1894
Hotel >Vystawy A. j-

PR. Ks. dr. S. Thiel z W. ks. Pozn., R- “ ; 
H aillian t z Bydgoszczy, P . Toula z W iednia, 1- ‘ 
chowski z Czeremchowa, T. Pawłowski z Jasła.

H otel W ystawy B.
TP. M H aftik  z Boruszowej.

H otel W ystawy C. , „
PP . L . Piotrow ski z gub. Kijowskiej, M. Cz 

Schwarzenb rg  z Krosna, S. hr. Szeptycki z Irzenu 
śla, K. hr. Szeptycki z Dziew ętnik.

Hotel G arni.
PP . E . ks. Czyczyłowicz z W ojtknwa, L. 

pel z Krakowa.

Nadesłane.

dr. Kazimierz Trzcieniecki
ul. Kopernika 1. 14, II. piętro,

.ięcio letn ich  studyach specyalnyeh, ordynuje od g o 
l i —12 przed południem  i od 3—5 po p o łu 

dniu Dla ubogich bezpłatn ie. 553

Dr. 8. Reinhold
mieszka obecnie przy ul. Jagiellońskiej 

2 i ordynuje od 1 0 — 1 2  przed i od 
3 do 5 popołudniu. 790

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjedn0̂  

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk piękny15 ’ 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, 
otw arta codziennie od godziny 10 rano 
godz. 5 po południu. — W stęp od osoby ^  
sztuje w niedzielę 15 ct., w doi powszedn11' 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum pirzeinysłowe w ratu ^  
codziennie od godziny 9 do 1 przed 1 
godziny 3 do g. 6 po południu. — WstęP 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 
W niedziele otwarte od godziny 10 
przed południem. W stęp wolny.

Cennit lwowsłiĘj ly T a n llo fy
Lwów, d 10 lipca 1894.

1. A k c je  z a  s z tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
B anku hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t .  z a s t .  za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 p r. prem ią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1. 
jeanku kraj. 4Viipr. w. a. los. w 511.

»  4°/„ pr. W. a. „ w 57 1. 
Tow. kred . galic. zieuis. 4 p r. w. a.

I. ewi3.
Iow. kred. gai. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 41V, la t  
4pr. w. a. los. w 52 1. 
4‘/,p r. w. a. los. w 561.

3. L is ty  d łu ż n e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włos. w likwidacyi 

(daw. 5 p r.) 21/, p r. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Z akład d la  G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 la t

4 . O b lig l za 100 zł.

przemysłowej
płacą żądają 
w alutą austr. 

zł ct. zł. et.

aO
»■M

indem niz. gai. 5 pr. tu. k. — — — —
Gal. fuuduszu propin. 4 pr. w. a. 96 80 97 50
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Kom unalne Bauku kraj. 5%  II. em.

101 80 102 50
102 30 103 _

Pożyczki kr. 6 p r. w. a. . . . 105 - — —
Pożyczjti kr. 41/ , pr. w. a. . . 100 - 100 70

łX X x* X X  • 96 70 97 40
„ » X-" ,0 96 70 97 40

L»«y w i**ta Krakowa 25 50 27 . -
,  ,  Stanisławow a 43 50 45 50

5. M o n e ty .
D ukat cesarski . . .  . . 5 90 6 _

Napoleondor . . . . . . 9 92 10 2
P ó x im p « iy a ł.................................. i 0.15 — —

ilu b a l rossyjski srebrny . ■ . ! 8 3 . - 1 35
x papierowy 1 33 V. 1 35 —

00 a is re i  n iem ieck ich  . . 61 20 61 75

214 70 217 70
275 50 278 50
397 — 406 —

— — 210 —

101 10 101 80

109 70 110 40
100 — 100 70
100 20 100 90
97 20 97 90

98 — 98 70

97 80 98 50
96 70 97 40

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 7 lipca 1894.

D łu g  p a ń s tw a . p łacą  żądają

Jednolity  d ług państw a w banknot.
m a j - l i s to p a d .............................................
l u ty - s ie r p ie ń ..............................................

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
styczeń-iipiec ..................................
k w ie c ień -p a ź d z ie rn ik .............................

Losy z roku 1854 pc 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po -500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł.

R enty Oom. po 42 litr. austr.
L isty  zast. Jomeu. państw, po 120

zł. p r ..........................................................
Austr. renta  zł. wolna od podat. 4 pr. 
R en ta  papierow a 5 pr. z r. 1861

98 05 
98.05

98.15 
148 25 
146 ro  
158.— 
i 97.50 
197 50

98.25
98.25

98.20
98.35

147.' --  
168 50 
197 70 
198.50

161.25 162.25 
12215 122.35 
97.90 98.10

2. O b l ig a c je ,  indem. 5 pr. (za zł. m. k.

Bukowiny . .
G a l i c y i .......................
Niższej A ustry i . .
S iedm iogrodu . .
W ęgier za 100 zł. w. 4 pr. . 

8. A k cy e .

109.75 110.75 

9510  9 5 8 0

Bank A nglo aust. 200 zł. emit. zł. . 157 25 158 25
Inst. kred. d la  handlu  po 160 zł. . . 351 25 351 75
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 729 — 732.—
Gal. banku hip. po 200 z ł....................... ....—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. — .— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a  200 zł. . . -----
Bank d la  krajów koronnych a 200 zł. 248 50 2 4 ) .— 
B an i austro-w ęgierski s 600 zł. 1000. 1005.—
Koi. A lbrech ta  200 zł. w srebrze . . — — —.—
Austr. Tow. żegi. par. dun. po 500 zł. mk. 431.— 432 — 
Kol. Cesarz. E lżbiety po 200 zł. mk. . —.— — 
Kol. Rzeszów T sns. (w. a.) a 200 zł. . —.— -------

; p łacą żądają

Półuoena kolej po 1000 zł. m. k. . 3045.— 3055 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — — .—
Lwów-Ozer. kol. i. po 200 zł. a. w. . 276.50 277.— 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. a. w. —
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 201. - 203 -  
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.75 204.75

4 . L . s t j  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kradytowy Z akład  dla 
Galicy! i Bukowiny w 15 1. 6 p rc. . — - 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1..................................  124. - 125 —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 nrc.
a. w. w 50 1.........................................   . 98.50 99.30
„ „ „ „ „ 3 pre. . 115.50 116.25
„ „ „ „ 3 pr. em isya 1889 116.25 117.—

Gal. zak. kr. ziem. krak . los. w 18 1. 6 p r. —.— — .—
„ x x  x x w 20 1. 7 pr. —,— —.— 
„ „ „ „ „ v.' 36 1. 6 pr. 102.50 103.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75
x „ x po 4 pr. w 411. wyl. 98.— 98.40 

x n x x x po 4 ‘/i pr. w
•52 la tach  z w r o tn e ..................................  98.25 98.75

B anku kraj. 41/, p r. w. a. los. w 511/, 1. 100.— 100.40 
Obligi kom unalne Banku krajowego

5 p r. w. a. I. e m i s r i ................................... — —.—
Gal. banku  hip. 5 pr." w 40 1. wyl. . 102.25 102 50
B anku aust: węg. 41/, p r ...........................  100.50 100 90
W ęg. Zakł. kred. ziera. akc. w 39 1.

wyl. po 5 p ro .................................................i o o . -  100.80
.  wył. 4 1/ , pr. 101.— 101.30 

x x w 41 i. wyJ.
po 4 p rc ............  S8. - 98.50

5 . O hU g aey e  z prawem pierw szeństwa (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —. - 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 99.50 100.30

po 100 zł. „ 1877 „ 1 0 0 . -  100.50
Kol. gal, Kar. Lud. eiuisya z r. 1831

po 300 zł. 41/* p r ......................................—.— — .—
detto (.jarosław -Sokal; . —.— —.—

Kol. Gal. Lwów-Czern.-.Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.-" 

z r. 1884 . . . 95.65
z r. 1866 . . . — .— ///,-
z r. 1872 . . . — rjj'50

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.50 
W*;g. re g u la c ja  Cisy po 100 -J. 4 pr. 143.— * •

6 L osy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.—
Clarego po 40 zł. m. k .................................... 57.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 140.—
Keglewicha po 10 zł. m. k.......................—.— ,̂'511
Losy m iasta  K rakow a po 20 zł. a. — J
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka m iasta  Budy po 40 zł. a.
Palflego po 40 zł. m. k. . . .
Gzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 

węg „ po 5 
F u n d a c ja  szpitala  Areyk. Rudolfa 

po l(j zł. a. w. . . .
Salina po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł, m. k. . .
Pożycz, m. S tanisław ow a (po 20 zł. a 
Pożyczki T ryestu  po 100 zł. m. k. . . 144

„ „ po 50 zł. a. w. . 70 —
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 49 5 1
W indisehgratzs po 20 zł. m. k. .

7. W ek sle  (z* 3 m ie u ą te
A ugsburg  ua 100 w. p. n ......................... —.—
B erlin  za 100 m arek w. p. n. . . . ------ -
F ra n k fu rt za 100 m arek w. p. n. . . —.— 
H am burg za 190 m arek w. p. n.
L ondyn z* ft. szt...............................
Paryż  za 100 f r ..................................

w. 

ł .  m . 

w. 

w.

źł. ’
zł.

a. w.)

26 -  
24.50 
5 9 . -  
5 9 . -  
182J 
12.10

S
145"'

8 6 »
siD' 
188 
18 90

7 i
7|f

70 -  
70 59

“ f  i § '
73;*
51E

8Ó-- * 4 1
K u r s

D ukat cesarski mon.
„ pełnej wagi .

K o ro n a .......................
20-franków ka . . 
Rosyjski półim peryuł . . 
T alar związkowy . . .
Srebro  .............................

z ł o t a
_  59? ' 

69* '

9 9 6 5 -  9 97,5

5 94- 
5 92

Licytacye.
L. 8930 (4218 2— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia n a 
leżącej się Matesowi Spiegel od Ozyasza 
M uster sumy 50 zł. rozpisaną została przy
musowa sprzedaż publiczna realności pod 
nr. 1254/4 w Buczaczu położonej, wyk. hip. 
940 ks. gr. gminy Buczacza objętej, w edług 
poz. 4 karty  B. tego wykazu własność dłuż
nika Ozyasza M uster stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna 
czone zostały dwa term ina, pierwszy na 
dzień 17 sierpnia 1894, drugi na dzień 17 
września 1894 zawsze o godz. 10 przed po
łudniem .

Na ostatnim  z tych term inów , jeżeli 
w artość szacunkowa realności przedm iotem  
licytacyi będącej, nie będzie mogła być u- 
zyskaną, sprzedaną zostanie ta  realność naj
wyższą cenę podającemu także poniżej w ar
tości szacunkowej.

W artość szacunkowa stanow iąca zara
zem cenę w yw ołania wynosi kwotę 800 zł 
austr. wal.

W adyum przed przystąpieniem  do licy
tacyi złożyć się m ające wynosi 80 zł. a. w.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego t. j. po dniu 
12 kw ietnia 1894 prawo zastaw u na re a l
ność przedmiotem licytacyi będącą nabyli, 
jako też i tych wierzycieli, którytrthy u c h wa 
ła  z rozpisaniem  licytacyi lub też następu
jąca jaka uchw ała w tej spraw ie egzekucyj
nej wydana dla jakiejkolw iek przyczyny 
wcale lub w należytym  czasie nie została 
doręczoną, zaw iadam ia się o rozpisaniu licy
tacyi edyktem  niniejszym tudzież do rąk u- 
stanowionego kuratora p. adw. d r. Didosza 
ka w Buczaczu.

Buczacz dnia 14 Maja 1894.

L. 9421 (3711 2— 3)
Dnia 23 sierpnia i 27 września 1894 

o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym  sądzie w biórze n r. 24 egzekucyj 
na sprzedaż połowy realności lwh. 35 w 
Harklowy i połowy realności lwh. 74 w H ar- ! 
kłowy celem zaspokojenia w ierzytelności 
M echla O steraa w kwocie 300 zł. 7 pn.

Cenę wywołania połowy realności lwh. , 
35 w Harklowy stanowi wartość szacunkowa 1 
345 zł., zaś cenę wywołania połowy realno- ! 
ści lwh. 74 w Harklowy stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 183 zł., zaś cenę 'w y

wołania obydwóch tych realności cena sza 
j cunkowa w kwocie 528 zł 
| W adyum  odnośnie do połowy realności 
j lwh. 35 wynosi kwotę 34 zł. 50 ct., a odno

śnie do połowy realności lwh. 74 w Harklo- 
j wy kwotę 18 zł. 30 ct., zaś w razie chęci 
; nabycia części obydwóch powyższych realno

ści kwotę 52 zł. 80 ct. a. w.
Kurator niewiadom ych wierzycieli dr.

I Chwalibóg adw. w Jaśle .
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

j  w arunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
g istra turze sądowej.

Z c. k. Sądu pow. miej. deleg.
W Jaśle , dnia 31 grudnia 1893.

i . 3367  ̂ (4390 2 - 3 )
Sąd Kęcki odbędzie w spraw ie egze

kucyjnej Bielskiej kasy oszczędności przeciw 
Maciejowi i Annie Pająkom o 1274 zł. z 
pu. egzekucyjną sprzedaż całej realności w 
Hecznarow icacb pod nr. 116 położonej lwh. 
116 objętej i 2/4 części realności lwh. 131 
M acieja i Anny Pająków w łasnych w bu
dynku sądowym w dwóch term inach dnia 23 
sierpnia i 24 września 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania pierwszej realności 
1661 zł. 87 ct., drugiej 125 zł.

W adyum 170 zł. i 13 zł.

W yciąg h ipoteczny, akt oszaco'V»n  ̂
warunki licytacyjne przeglądnąć vaoi°A 
reg istra tu rze. . rZy-

K u ra to r m dla niewiadom ych vs' ieręii- 
cieli i interesow anych ustanowiono ń°ts ' 
sza Soorna w Kętach.

Kęty, 16 czerwca. 1894.
_________ , J)

L. 4368 (4201 f
O. k. Sąd powiatowy w Badomy® 

głasza, iż celem zaspokojenia w ierzyt0* 
Rachli Griin w kwocie 204 zł. 42 ct- #r 
z pn. odbędzie się w gm achu tegoż są ‘ jj 
dniu i7  sierpnia 1894 i w dniu 17 v''rfe,(.yj' 
1894 zawsze o godzinie 10 rano egt' 
na sprzedaż przez publiczną licy tację  
części realności wyk. hip. 1. 225 ks. gx- M  
Dulcza m ała objętej Honoraty z 
lrybulcow ej, K atarzyny Trybnlec, N T ^ j | ,  
lo Trybulec 2o Juronio-wej, Anny 
Karoliny Bartnikowej, W andy z Trybu 
W olińskiej własnych.

Cena wywołania wynosi 700 zh 
W adyum 70 zł. ^
W arunki licytacyjne p r z e j r z e ć  n 

w reg i-tra tu rze sądowej. .
K uratorem  niewiadom ych wi0rZ- 

je s t dr. Orliński adw. w Radomyślu- 
Radomyśl, 30 maja 1894.
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L- 755 (3991 3 - 3 )

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniu 17 sierpnia 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 14 września 
1894 naw et niżej takowej, licytaeya połowy 
Palności w edług wyk. hip. 133 gm iny Bru- 
stury, dłużnika Ołeksy M ikłaszczuka własnej 
na rzecz Szlomy G&rtnera pto 29 zł. 65 et. 
z przyn.

Cena wywołania 692 zł. 50 ct.
W adyum 69 zł. 25 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
Oytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. K arpińskiego w Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 5 m arca 1894.

L. 3345 (4253 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Pilźnie poda

je do publicznej wiadomości, iż na dniu 21 
sierpnia 1894 i na dniu 26 września 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 

tam że, celem zaspokojenia w ierzytelno
ści Zakładu włościańskiego to jest 22 ra t 
P° 9 zł, 75 ct. i reszty kapita łu  78 zł. 14 
et- z przynależytościam i egzekucyjna sprze- 

przez publiczną licytacyę połowy rea l
i ś c i  wykazem hipotecznym  1. 21 gminy 
Jastrząbka sta ra  objętej do nieobjętej masy 
spadkowej Sam uela F ischera  w połowie a 
*1° Reisli Grzybowej i A rona Jaehim owicza 
P° 1/4 części należącej.

Cena wywołania 1060 zł.
W arunki licytacyjne, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny pomienionej realności 
Przejrzeć można w reg istra tu rze  tegoż 
s ądu.

K uratorem  niewiadom ych z miejsca 
pobytu i późniejszych wierzycieli hipotecz
nych ustanowiono doktora Fiderkiew ieza 
adwokata z Pilzna.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 7 czerwca 1894.

L- 2154 (4077 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, 

“O w spraw ie egzekucyjnej Ja n a  S tudenc
kiego przeciw Janow i Drożdżowi o 200 zł. 
r°zpisaną została egzekucyjna licytaeya r e 
alności dłużnika Jan a  Drożdża pod 1. k. 
127 w Liscu położonej na dzień 22 sierpnia 
1 ua dzień 24 września 1894 każdym razem 
0 10 godzinie rano.

W adyum 153 zł.
Cena szacunkowa 1523 zł. 50 ct.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Grabowski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

nip. i pr. tokół oszacowania można przej
ą ć  w tu t. reg istra turze.

Milówka, 16 kw ietnia 1894.

L- 4212 (4424 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sPrawie Jony B rettlera  przeciw spadkobier- 
c°m H erscha R ubina pto 1500 zł. ogłasza 
Przym u8ową licytacyę realności dłużniczej 
^ykazem  hip. 1149 ks. gr. Zabłotów obję 
*pj na 2600 zł. oszacowanej w dniach 10 
'Pc& 1894 i 10 sierpnia 1894 każdym ra- 

Ze<n w sądzie o godzinie 10 przed południem 
°?być się m ającą a to na pierwszym lermi- 

tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim  także niżej ceny szacunkowej.

A kt oszacowania i bliższe w arunki są 
w tus. registraturze do przejrzenia.

W adyum wynosi 260 zł.
Zabłotów, 20 kw ietnia 1894.

2963

przejrzeć można w reg istra turze tegoż sądu.
Kuratorem  niewiadomych z miejsca po

bytu i późniejszych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono Dra Fiderkiewieza adw okata z 
Pilzna.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 7 czerwca 1894.

(4418 3 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w M szanie dol- 

zawiadam ia, iż celem zaspokojenia sumy 
. z pn. odbędzie się na rzecz Joela 

m sterdam era w tutejszym sądzie powiato- 
Jm  sprzedaż posiadłości lwh. 175 w cało- 
1 i lwh. 488 gm. kat. Mszany dolnej w 

Połowię objętej dłużnika W ojciecha F igury  
asnej, w dwóch term inach, mianowicie 
la 18 lipca i 17 sierpnia 1894 każdym 
Zera o godzinie 10 przed południem, 

lic hipoteczny i resztę warunków
, r J tacyjnych przejrzeć można w reg istra tu - 

sądowej.
k K uratorem  wierzycieli ustanowiono c. 

a ° taryusza p. Ja n a  Wysockiego z Msza- 
dolnej.

W adyum wynosi 10 zł. i 1 zł. 50 ct 
Mszana dolna, 7 kw ietnia 1894.

L‘ 8347 (4255 3 - 3 )
do n ui-k* powiatowy w Pilznie podaje 

znei wiadomości,
kaidP m a  1 8 9 4  1 na dniu 26 
się y011 razem  o godzinie 10 rano ouoęazie
kładu mZie C(dem zaspokojenia preteQsyi Za- 
i res**w*°ściańskiego to jest 17 ra t po 32 zł. 
Ct. z O kaPitału  453 zł. 59 ct. i 39 zł. 59 
bliczna i- eSz®kucyjna sprzedaż przez pu- 
gtninv e7.tacyS, realności wyk. hip. 1. 117 
WałoJ.; , 1® obj§ tej do dłużnika Adama

należącej.
Cena wywołania 1100 zł. 

ft7 eiąo' a^ nkj licytacyjne, akt oszacowania i 
‘ts  hipoteczny pomienionej realności

i.Gazeta Lwowska “ Nr. 156

nej wiadomości, iż na dniu 21 
września 1894

godzinie 10 rano odbędzie

L. 3625 (4416 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 14 sierpnia 1894 i dnia 14 
września 1894 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności iwh. 93 ks. gr. 
gm. Ruda objętej W awrzyńca Kozaczki wła 
snej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Dąbrowie, celem zaspokojenia sumy 200 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 2196 zł. 44 ct.
W adyum 220 zł. wa.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przejrzeć można w re 
gistraturze.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Em il Psarski w 
Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 10 m aja 1894.

L. 6491 (4410 3— 3)
G. k, miejsko delegowany Sąd pow ia

towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, 
że na zaspokojenie Judy Joela W asserm ana 
1000 zł. wa. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie dnia 14 sierpnia 1894 i dnia 13 
września 1894 zawsze o 10 godzinie rano 
przymusowa sprzedaż połowy realności wyk. 
hip. 1. 560 w Bucniowie Zofii Jasińskiej 
własnej.,

Cena wywołania wynosi 1655 zł. wa.
W adyum 165 zł. 50 ct. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć n o- 
żna w registraturze.

Tarnopol, dnia 30 maja 1894.

4  6271 (4400 3 - 3 )
IJ. K- OflA n«K ri>P- G. II BO 

(IkBoirk pcmniicłSe n uJah 3acnoi'oeNA kkc* 
t h  4 3ap 12 Kp r. a h 272 3ap. 16 Kp. 
b. a. 3  riN Ha pT«t A/lapm Tophhobhm uh- 
HHTaniw peaakHOCTH bhk. n n o T .  p 233 
rp©<uaAH k a t a c t p  PfA«Hi'K © g n a n c to h  a® 
HacaiANHKiK Ba. n H h k h th  Koak a t o  
NackTi’, TwaTa, h Maaoak. IlaHkKa Ppm^k  
H OafKCH BoaK HaAOKaipOH 3AHHCAHH0H B 
A0p03V nSKAHMHOH AHHHTAHHI KOTApA NA 
A<Hk 3 CtpilHA 1894 H HA A*Hk 31 CfpnHA 
1894 k KiopY II BctrAa o roAHNi 10 pawo 
3AiuiHoro G 8Ad

IJjiHa EHKAHMHA 660 3Ap. B A 
B aaiiom 66 3ap. b . a.
Na ncpuiHM TtpauNi1 ptaakHOCTk t a a  

npOAAHOK) e8 a £ 3A, HAH BHCUJf iflNH KH" 
KAHMHOH, HA KTOpOAt HHCUlf AAt Ht HHCUlf 
2/3 HACTH TOHJKf.

KAH3UliH OycAOBiA H BHTAT TAG. HI* 
pfCAAOTpHTH A\OJKNA E T S cSA- pflTCTpaT#- 
pV; KSpaTOpOM HfSHAHHy BYpHTAfH 6 Ąp
IIabehukih.

AkBIB, Aha  h HfpKHA 1894.

4. 921 (4392 8 —8)
U  K- G 8 a 'K  n O B ^ T O B k lH  BTk G S A ^ '

k o h  B h l u h h  o ro A O L p a e  i jjo  a h a  14 GtpnHA 
1894 H 19 BfpfCHA 1894 KOJKA^hO PA38 o 
rOAHH-fe 11  paNO R O A K S A f c a  A H H H T a K lA  
pCAAkHOCTH  KklKA30/W 'k  H HO TfM HklA \T i 4- 116 
r p o M A A H  P(B -kpjKa  o g h a t o h  N b a h a  K p H n *  

H tpa KAACHOH HA p l i T k  KtSpCkl A rtA A '^ 6 '  
HATTk rp . K A T . O G p A A A  KT\ IlEpEM H llJA H  

U ^ iH A  BklKAHHHA 6*18 3Ap.
B a a i i o / w t i  64 3p. 80 Kp.
BAH3UliH OyCAOBIA AłOJKNA HfpfrAA- 

h 8 t h  aTi tJJcha^koh pfPHCTpaTSpi:. 
G B A ^ K d  B h u jh a ,  15 M a a  1894.

L. 4828 (4411 3— 3)
W dniu 3 sierpnia i 7 września 1894 

każdym razem  o godz. 10 rano odDgdzie się 
w tut. Sądzie celem zaspokojenia pretensyi 
Bialskiej kasy oszczędności w kwocie 800 zł. 
z pn. egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
128 i połowy realności lw h. 291 ks gr. gm. 
kat W ilkowice objętych Tomasza Dulki w ła
snych pod w arunkam i ts. rezolucyą z dnia 
5 sierpnia 1890 1. 4258 objętemi.

Cenę wywołania stanowi kwota, re a l
ności Nro 128— 1835 zł. a połowy realności 
lwh. 291 kwota 400 zł.

W adyum wynosi kwota 184 zł. i 40 zł.
Resztę w arunków przejrzeć można w 

tu t. sądzie. Kuratorem  niewiadom ych wie
rzycieli ustanowiono adw. tut. D ra Cieszyń
skiego.

G. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 80 m aja 1894.

naBh wyk. hip. 1. 1228 księgi g run t. gm. 
Brzeżany objętej Józefa Łosia własność s ta 
nowiącej.

Cena wywołania wynosi 159 zł. 75 ct. 
niżej której na pierwszym term inie sprzedaż 
nie nastąpi.

WTadyum ustanowione na kwotę 16 zł.
Nabywca obowiązany będzie te w ierzy

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
term inem  zapłaty lub umówionem w ypow ie
dzeniem przyjąć by nie chcieli przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem  z ceny 
kupna ileby z takowej wedle porządku tabu
larnego do zapłaty przypadało.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu lieytacyi uwiadam ia się 
strony interesow ane a tych wierzycieli, któ- 
rzyfey dopiero po dniu 19 czerwca 1893 jako 
dniu w ystaw ienia extraktu tabularnego h i
potekę uzyskali lub którymby uchw ała n i
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie p. adw. Dra Schatz- 
la ze substytucyą p. adw. Dra Czajkowskiego 
jakoteż za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 21 kw ietnia i 894.

L. 2054 (4402 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi W ojciecha i Anieli Bogusiewiczów 
intabulow anej wedle whl. 1228 karta G. poz. 
5 ks. gr. gm. Brzeżany w kwocie 13 zł. 88 
ct. z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż 
sądu w sali Nro 12 w dniach 9 sierpnia i 
23 sierpnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa sp rz e 
daż 7i-tej części realności Nro 8 w Brzeża-

z dnia 11 lipca 1894.

L. 21107 (4044 2— 3)
W tu t Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 17 sierpnia 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 14 września 1894 
nawet niżej takowej licytaeya realności we
dług wyk. hip. 411 gminy Kosów objętej 
Beli E ng ler w łasnej na rzecz S tan isław ow 
skiej kasy oszczędności pto 50' zł. 57 ct zpn.

Cena wywołania 6000 zł.
W adyum 600 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re 
g istraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem  adw. Dra Wilkowskiego w Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 12 stycznia 1894.

L. 2764 (4419 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 

podaje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Grzegorza Neidlinge- 
ra w sumie 22 zł. 72 ct. w. a. z pn. odbę
dzie się w tymże! sądzie dnia 21 sierpnia 
1894 o godzinie 9 z rana przymusowa sp rze
daż przez publiczną licy tac ję  1/5 części re 
alności whl. 84 i 1/10 części realności whl. 
85 księgi gr. dla gm iny Mikołajów objętej, 
dłużnika Jana  Passeka własnej, które to r e 
alności także poniżej ceny szacunkowej sprze
dane zostaną.

Cena wywołania dla realności whl. 84 
wynosi 164 zł., zaś dla realności whl. 85, 
39 zł.

W adyum 20 zł. 30 ct.
Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 

hipotecznych ustanow iony Jan  Mickiewicz z 
Mikołajowa.

G. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 22 m aja 1894.

L. 1809 (4z74 2— 3)
Dnia 22 sierpnia i dnia 24 września 

1894 o godzinie 10 rano, odbywać się b ę 
dzie w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż re 
alności W iktoryi Nieekulowej własnej pod 
nk. 800 w Żarnowce objętej whl. 537 w 
1/2 cz., 405 w 2/24 cz., 385 w 1/12 ez. na 
111 zł. 24 ct. oszacowanej, celem zaspoko
jen ia  kosztów postępowania karnego w kwo
cie 68 zł. 21 ct. i kosztów postępowania 
karnego w kwocie 27 zł. 5 et. z pn.

Gana wywołania 111 zł. 24 ct. 
W adyum 11 zł. 15 ct 
K urator niewiadom ych wierzycieli p. 

dr. Paczoski c. k. notaryusz w Makowie.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w r e 
gistra turze sądowej.

G. k. Sąd powiatowy.
Maków, 13 kw ietnia 1894.

7365 zł. 44 ct. aw. z pn. odbędzie się p u 
bliczna sprzedaż przymusowa realności n a 
leżącej do Wolfa F ischlera objętej wyk. h. 
gminy Stanisławów 1. 708 w dwóch term i
nach a to 23 sierpnia i 27 września 1894 
każdym razem o godzinie 10 z rana w B. 
II sądu tutejszego.

Cena wywołania wynosi 31047 zł. 
60 et.

Wadyum 3104 zł. 76 ct.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony tutejszy adwokat dr. Liebes- 
m ann ze zastępstwem  adw okata doktora 
Sagera.

Stanisław ów , 21 kw ietnia 1894

L. 2838 (4371 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż w 

spraw ie egzekucyjnej Izaaka S ternglanea 
przeciwko M aryi Hołub pto 930 zł. wa. od
będzie się w dniu 22 sierpnia 1894 i w 
dniu 26 września 1894 egzekucyjna p u b li
czna sprzedaż sumy 1000 zł. aw. z pn. na 
karcie O poz. 6 realności lwh. 336 księgi 
gruntowej gminy Krynica objętej W ilhelm i
ny Scherautz wrasnej, na rzecz Maryi Ho
łub zaintabulowanej.

Cena wywołania 1000 zł. wa.
W adyum 100 zł. wa.
Na drugim term inie sprzedaż nastąpi 

niżej ceny wywołania.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w reg istra turze tutejszo są
dowej.

Muszyna, 21 czerwca 1894.

L. 2937 (4 0 i 8 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

uwiadam ia niniejszem, że w celu zaspoko
jen ia  w ierzytelności stanisławowskiej kasy 
oszczędności w kwotach 420 zł., 420 zł. i

L. 12069 (4329 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy miejsko delego

wany w Rzeszowie podaje do publicznej wia
domości, iż w spraw ie egzekucyjnej Ozya- 
sza Tuchm ana przeciw niewiadom em u z ż y 
cia i m iejsca pobytu Szymonowi Kościółko
wi przez kuratora Wojciecha Gajdka pto 4 
zł. 59 ct. wa. z pn. w dniu 23 sierpnia 
1894 i w dniu 27 września 1894 odbędzie 
się sprzedaż licytacyjna połowy, realności 1. 
wykazu hipotecznego 127 gminy k a ta s tra l
nej N iechobrz Szymona Kościółka własna.

Cena szacunkowa tej sprzedać się 
mającej realności wynosi 400 ii.

\Varunki licytacyjne i wyciąg hipote
czny, oraz i akta szacunkowe mogą być w 
tutejszym  sądzie przejrzane.

G. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Rzeszów, 23 października 1893.

L. 11763 '  (4441 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Komarnie po

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Mojżesza F ischm ana 
w kwocie 20 zł. aw. z pn. przeprowadzi w 
dniach 3 sierpnia  i 4 września 1894 każdo- 
krotnie o godzinie 10 rano, egzekucyjną p u 
bliczną sprzedaż realności wykazem h ip o te 
cznym 1. 351 księgi gruntowej gm iny C hło
py objętej dłużnika M ichała Szczypią w ła
snej, z tern, że na pierwszym  term inie re a l
ność ta tylko za cenę 'wywołania lub wyżej 
tejże, zaś na drugim  term inie za jaką bądź 
cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołauia stanowi wartość sza
cunkowa tej realności przy udzieleniu poży
czki w kwocie 150 zł.

W adyum 15 zł. aw. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tus. registraturze.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Kow&rzyk w Ko
marnie.

Komarno, dnia 28 grudnia 1893.

L. 12319 (4435 2 - 3 )
W c. k. Sądzie delegow anym  cywilnym 

w Krakowie odbędzie się, celem zaspokoje
nia w ierzytelności galie. Zakładu kredyt, 
ziemskiego w Iikwidaeyi we Lwowie w kwo
cie 34 zł. 37 ct. z pn. w dniu 17 sierpnia 
i 14 września 1894 zawsze o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż realności 1 ah. 7 
i 22 w Ujeździe i lwh. 121 Brzeziu.

Cena wywołania wynosi 270 zł., 150 i 
80 zł. wa.

W aayum  10 prc.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg istra turze sądowej.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

jest adw. adw. dr. Jan  Hajdukiewiez.
Kraków, 20 kw ietn ia 1894.

L. 6988 (4367 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zniesienia spólnej własności realności pod 
nk. lwh. 20 w Kościelcu odbędzie się w t u 
tejszym sądzie w dniach  23 sierpnia 1894 i 
20 września 1894 o godzinie 9 rano licyta
eya realności pod lwh. 20 w Kościelcu po
łożonej Ja n a  Jaebym ezyka oraz Franciszka 
i A nny Boguszów własnej.

Gena wywołania 1600 zł., wadyum 
160 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w reg istra tu rze  tutejszego sądu.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
adw. dr. Krem er z substy tucyą adw. dr. 
Kepplera.

Chrzanów, dnia 2 czerwca 1894.

L. 4122 (4482 1 - 3 )
G. k. Sąd m iejsko-delegowany w W a 

dowicach podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Franciszka Albina w 
kwocie 44 zł. z pn. odbędzie egzekucyjną 
sprzedaż przez publiczną licytacyę połowy 
realności iwh. 77 gm. katastralnej Tomice 
objętej, Józefy Boba własnej, w dniu 21 
lipca 1894 o godzinie 10 przed południem  
tylko za lub powyżej, zaś w dniu 21 sier
pnia 1894 także poniżej kwoty 250 zł. jako 
ceny szacunkowej.

W adyum wynosi 25 zł.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze.

W adowice, 20 m aja 1894.



o
L. 3846 (4254 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Pilźnie poda
je do publicznej wiadomości, iż na dniu 21 
sierpn ia  1894 i na dniu 25 września 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się tam że na  zaspokojenie pretensyi Zakładu 
włościańskiego to jest 11 ra t po 10 zł. 53 
ct. i reszty kapitału  138 zł. 54 ct. i 11 zł, 
40 ct. z pn. egzekucyjna sprzedaż przez p u 
bliczną licytacyę realności wyk. hip. 1- 24 
gm iny Jastrząbka stara  objętej do dłużników 
Antoniego i Karoliny Piechocińskich należą
cej, tudzież realności wyk. hip. 1. 442 ks. 
gr. gminy Jastrząbka sta ra  objętej, dłużnika 
Antoniego Piechocińskiego własnej.

Cena wywołania odnośnie do pierwszej 
realności 1350 zł. a odnośnie do drugiej 
935 zł. w. a.

W arunki i ak t oszacowania i wyciąg 
hipoteczny pom ienionych realności przejrzeć 
można w reg istra tu rze  tegoż sądu.

K uratorem  ad actum  niewiadom ych z 
m iejsca pobytu i późniejszych wierzycieli hi 
potecznych ustanowiono dr. Fiderkiew ieza 
adw. z Pilzna.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 7 czerwca 1894.

kat. M arkówka spadkobierców^ po W asylu 
Semenyszyn własnej na rzecz H erscha i 
N uchim a ib e rb a c h ó w  pto 20 zł. z pn.

Cena wywołania 960 zł.
| W adyum 96 zł.

Resztę warunków, akt, oszacowania i 
wyciąg tabularny  wolno przejrzeć w tus. 

' registraturze.
j Dla nieznanych z życia i m iejąca po- 
, bytu i dla wierzycieli hypotecznych, usta- 
j nawia się kuratorem  p. H enryka Szeiba ck 
j notaryusza w Peczeniżynie.

Peezeniźyn, 16 czerwca 1894.

L. 1998 (4483 1 - 3 )
W  dniach 3 sierpnia 1894 i 4 wrze

śnia 1894 każdym  razem o godzinie 10 przed 
południem  jodbędzie się w tutejszym  c. k. 
sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu
blicznej licytacyi realności w księdze grunto
wej dla gm iny katastra lnej Bohorodczany 
na im ię dłużnika Aby H ubschm ana zapisa
nej wyk. hip. 1. 731 objętej w Bohorodcza- 
nach pod n . d. 258 położonej w celu śc ią 
gnięcia 680 zł. a. w. na rzecz Sam uela Lei 
by Barona.

Cena szacunkowa wynosi 4645 zł.
W adyum  464 zł. 50 ct.
Gdyby nie można osiągnąć ceny sza

cunkowej, realność powyższa na ostatnim  
term inie  także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę w arunków  licytacyjnych i pro
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tutejszo-sądowej reg istra turze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Bohorodczany, 12 czerwca 1894.

L. 7355 (4502 1— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w daiu 6 sierpnia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 10 września 1894 
naw et' poniżej takowej licytaeya realności 
wyk. hyp. 1. 1253 W asyla Wintowicza w ła
snej na rzecz H erscha Schaffera pto50 zł. 
z pn.

Cena w ywołania 800 zł.
W adyum 80 zł. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
reg istra turze.

D la niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu, i dla wierzycieli hypotecznych, u- 
stanaw ia się kuratorem t p. H enryka Szeiba 
ck. notaryusza w Peczeniżynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 16 czerwca 1894.

O posadę niniejszą mogą kompetowaó 
kandydaci z egzam inem  wydziałowym 
grupy  nauk m atem atyczno-przyrodniczych.

Oprócz tego będzie stale obsadzona 
posaaa nauczyciela przy szkole 1 klasowej 
w Paszoweji.

Do posady tej przyw iązana jest płaca 
w kwocie 300 zł. i wolne pomieszkanie.

Term in do podania do 31 lipca 1894.
Przy tej sposobności oznajmia się, że 

w tutejszym  okręgu szkolnym jes t zaraz do 
obsadzenia tymczasowego 8 posad nauczy
cielskich.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
w Lisku, dnia 7 lipca 1894.
Przewodniczący i c. k. Starosta.

Sozariski.

L. 11463 . (4415 3— 3)
Stefan Żukiewicz z Bielawiniee uzna

ny został m arnotraw cą i niewłasnowolnym .
K uratorem  ustanowiono Iw ana Zukie- 

wicza z Bielawiniee.
O. k. Sąd powiatowy.

Buczaez dnia 30 czerwca 1894.

L. 8812 (4501 1 - 3 )
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano w dniu 6 sierpnia 1894 po
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 10 wrze
śnia 1894 naw et poniżej takowej licytaeya 
realności w edług wyk. hip. 614 ks. gr. gm. 
Peczeniżyn Oleksy M iehajluka własnej na 
rzecz H erscha Schaffera pto 225 zł. z pn.

Cena wywołania 1160 zł.
W adyum 116 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tus. re 
g istra turze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana
wia się kuratorem  p. H enryka Szeiba c. k. 
notaryusza w Peczeniżynie.

Peczeniżyn, 2 czerwca 1894.

L. 731 (4518 1— 3)
OBW IESZCZENIE.

D nia 30 lipca r. b. odbędzie się pu- J 
bliczna licytaeya za pomocą ofert piśmien- ’ 
nych celem oddania w przedsiębiorstwo bu- j 
dowy m łyna solnego w Bochni z wyjątkiem  
maszyneryi.

R o b o ty : m urarskie, ciesielskie, kam ie
niarskie, stolarskie i kowalskie wynoszą w e
dług kosztorysu 8742 zł. 12 et. a. w.

Oferty należycie ostemplowane, zapie
czętowane, zaopatrzone w napis „Oferta do 
budowy m łyna solnego na c. k. Salinie w 
B ochni1*, tudzież w wadyum 874 zł. w go 
tówce lub papierach wartościowych według 
kursu giełdowego obliczonych i zawierające 
oświadczenie, że oferentowi znane są w a
runki licytacyjne i na takowe się zgadza, 
należy wnieść tegoż dnia najdalej do godzi
ny 11 przed południem, na ręce N aczelnika
c. k. Zarządu salinarnego w Bochni.

Później wniesione oferty nie będą uwzglę
dnione.

W arunki licytacyjne, szczegółowe opi
sanie robót, kosztorysy, plany przejrzeć m o
żna w kancelaryi Zarządu salinarnego w 
zwykłych godzinach urzędowych.

Oferent winien takowe przed wnie
sieniem  oferty podpisać w dowód, iź one 
mu są znajome, a względnie do warunków 
licytacyjnych, że się na takowe bezwarunko
wo zgadza.

Oferenci nieznani Zarządowi salinarne
mu winni przed wniesieniem  oferty wykazać 
się świadectwem  uzdolnienia do w ykonania 
tego rodzaju robót, które przez dotyczące c. j 
k. Starostw o powiatowe ma być poświadczone.

C. k. Zarząd salinarny.
Bochnia 9 lipca 1894.

L. 23231 (4449 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje do powszechnej wiadomości 
że do przedsięwzięcia przymusowej licytacyi 
1/3 części schedy I  realności pod lk. 201 
m. we Lwowie, wykazem hip . 1. 175 śm. 
objętej Breindli G elbard i m ał. Racheli Sussli 
dw. im. Apfelbaum  własnej, celem zaspoko
jen ia  sumy dłużnej w kwocie 600 zł. z wię
kszych 800 zł. i 500 zł. pochodzącej z 6 
pre. odsetkam i od dnia 15 listopada 1882 
bieżącymi kosztami egzekucyi w kwocie 7 
zł. 33 ct. 35 zł. 1 ct. i 76 zł. i ko
sztami za obecną prośbę w kwocie 29 zł. 
22 ct. przyznanymi, wyznacza dwa term iny 
na dzień 23 sierpnia 1894 i 11 październi
ka 1894 każdym razem  o godz. 10 przed 
poł. w sali rozpraw z uwagą, że na p ierw 
szym term inie ta  1/3 część realności za lub 
wyżej ceny wywołania, która wynosi 7688 
zł. 73 ct., zaś na drugim za jaką bądź ce
nę sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 768 zł. 87 ct.
Dalsze w arunki licytacyjne i wyciąg 

hipoteczny sprzedać się m ającej realności 
można przejrzeć w tus. registraturze.

O tej licytacyi powiadamia się strony 
i w iadom ych z m iejsca pobytu wierzycieli 
do rąk  w łasnych, zaś niewiadom ych z życia 
i m iejsca pobytu wierzycieli hipotecznych 
Stanisława Nowaka, Eugeniusza Kuryłowi- 
cza, Franciszkę Kormant, dzieci A nny Szpu- 
lak, E sterę  F reide dw. im. Pepis, Jan a  Kry
styna dw. im. Nikołaj i Angelo H erm ann, 
niem niej wszystkich wierzycieli, którzy po 
dniu 16 kw ietnia 1894 jako dniu uzupeł
nienia w yciągu hipotecznego prawo h ipote
ki na tej części realności uzyskali, lub któ 
rym by niniejsza lub przyszłe w tej sprawie 
wydać się m ające uchwały z jakiego bądź 
powodu wcale nie, albo nie dość wcześnie 
doręczone być mogły, edyktem  i przez ku
ratora adwokata dr. Grudera.

Lwów, dnia 23 czerwca 1894.

Konkursa.
L. 50802 (4446 2— 3)

W  celu rozdania zapom óg z fundacyi 
jubileuszowej im ienia A dolfa bar. Kocha o- 
głasza się niniejszem kokurs do 15 września 
1894 roku.

Do korzystania z/ dobrodziejstwa tej 
fundacyi upraw nione są wdowy i sieroty po 
nijuboższycb urzędnikach skarbowych g a li
cyjskich X i| X I klasy rangi z wyjątkiem 
konceptowych.

Podania zaopatrzone w świadectwo u- 
bóstwa, tudzież dokum enta wykazujące, że 
mąż względnie ojciec był urzędnikiem skar
bowym galicyjskim  wskazanej] klasy rangi, 
mogą być wniesione w term inie powyższym 
do dziennika podawczego c. k. N am iestn i
ctwa.

Lwów, dnia 5 lipca 1894.

L. 5331 /pr. (4445 1— 2)
Odnośnie do konkursu w nr. 155 Ga

zety Lwowskiej ogłoszonego/ czyni się wia- 
domem, że konkurs na posadę adjunkta są
dowego w Stanisławowie z dniem  31 lipca 
1894 upływa.

Lwów, dnia 4 lipca 1894.

L. 9050 (4503 1 - 3 )
W  tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 6 sierpnia 1994 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 10 września 1894 1 
naw et poniżej takowej, licytaeya realności 
w edług wyk. hip. 1. 15 ks. g runt gm iny

L. 602 (4473 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posady n au 

czyciela starszego przy szkole 5 klasowej w 
Lisku rozpisuje się niniejszem konkurs z 
term inem  do końca lipca 1894.

Do posady tej przywiązana je s t płaca 
w rocznej kwocie 450 zł. i 45 zł. na po
mieszkanie.

L. 11462 (4414 3—3)
A ntoni M alarczuk z Osso^iec uznany 

został m arnotraw cą i niewłasnowolnym.
Kuratorem  ustanowiono W asyla F u r

m ana z Ossowiec.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczaez, dnia 30 czerwca 1894.

L. 4150 (4413 3 - 3 )
Iw ana Jarycza z Bełejowa uznano 

m arnotraw cą, dla k tórego’ ustanowiono k u 
ratorem  Onufrego Ławrów z Bełejowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 24 m aja 1894.

Upadłości.
L. 30315 (4450 2 —3)

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia, że w spraw ie konkur
sowej Towarzystwa gai. kasy Zaliczkowej 
we Lwowie ustanaw ia dla niewiadomej z 
życia i m iejsca pobytu Elżbiety Buffi celem 
doręczenia uchw ały z dnia 10 lutego 1894
I. 3770 kuratora w osobie adw. Dra Stani
sława Tabaczyńskiego a zastępcą p. adw. 
Dra Zygm unta Lisiewicza.

Wzywa się przeto E lżbietę Buffi, aby 
sobie innego zastępcę oblała, lub też celem 
dostarczenia wyjaśnień i środków obrony u 
mianowanego dla niej kuratora się zgłosiła. 

Lwów, 23 czerwca 1894.

L. 8378 (4477 1— 3)
C. k Sąd obwodowy w Samborze 0- 

głasza, że otworzył konkurs do m ajątku O tto
na Schexa właściciela handlu  towarów ko
rzennych (kramarza) w Stryju a to do całego 
jego ruchom ego m ajątku, jakoteż do tego 
jego nieruchomego m ajątku, który położonym 
jest w tych krajach, w których powyższa 
ustaw a obowiązuje.

Komisarzem tego konkursu ustanaw ia 
się p- Brożyńskiego c k. sędziego] pow iato
wego w Stryju a tymczasowym zawiadowcą 
D ra A ichm tillera adw okata w Stryju.

W ierzycieli konkursowych wzywa się, 
aby na dniu 20 lipca 1894 o godzinie 10 
przed  ̂południem  u kom isarza konkursu s ta 
wili się, wykazali swe wierzytelności i poczy
n ili wnioski co do zatw ierdzenia tym cza
sowego zawiadowcy m ajątku konkursowego 
lub co do ustanowienia innego zawiadowcy 
i zastępcy zawiadowcy a przedsięwzięli też 
wybór wydziału wierzycieli.

Dalej wzywa się wszystkich tych, k tó 
rzy do wspólnego m ajątku konkursowego rosz
czenia staw iać chcą, aby swe wierzytelności 
naw et w razie, gdyby już o w ierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu 
dni 90 tu ta j lub w c. k Sądzie powiatowym 
w Stryju  w celu uniknięcia szkodliwych 
skutków praw nych w ustawie konkursowej za
grożonych zgłosili i na term inie do ogól 
nej likwidacyi na dzień 8 października 1894 
o godzinie 10 przed południem wyznaczonym 
przed komisarzem konkursowym polikwido
wali i oznaczyli pierwszeństwo, według któ
rego zaspokojenia swego żądają.

W ierzyciele, Którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu Stryja mają w zgłosze
niu swych wierzytelności wym ienić pełno
mocnika do odbioru uchwał, inaczej dla nich 
na. ich k^szt i niebezpieczeństwo kurator 
ustanowionym będzie.

W ierzycielom, którzy swe wierzytelno
ści zgłosili i na ogólnym term inie likw ida
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy m ajątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału w ierzy
cieli w ybrania innych osób.

D alsze ogłoszenia w ciągu postęp konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym  
„Gazety Lwowskiej“.

Sambor, 6 lipca 1894.

L, 3786 (4456 1—8)
Celem wyboru zastępcy zarządcy masJ 

konkursowej W ładysław a Domagalskiego 
miejsce zmarłego A leksandra Sameniuka 
znacza się term in na 17 sierpnia 1894 o 
godzinie 9 rano, na który się wierzycieli tej 
m asy konkursowej do tutejszego sądu wzyvra' 

Biecz, dnia 27 czerwca 1894.
C. k. komisarz konkursowy.

L. 5609 (4476)
O. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 

w Rzeszowie zaw iadam ia,- że konkurs do nią- 
ją tku  Awigdora H am m era uchw ałą z dma 
3 m arca 1892 1. 2720 otwarty, zniesiony 
został.

Rzeszów, 30 czerwca 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7492 (4417 3 —3)

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za ‘ 
wiadam ia niewiadomego z miejsca pobyf’1 
Pawła W archolika z Ropiey polskiej, że dnia 
4 czerwca 1894 do 1. 7492 wniósł przecie 
niemu Izaak N eustetel skargę o zap łacen i 
kwoty 22 zł. w. a. z pn. na k tórą równ°' 
cześnie wyznaczono term in do rozprawy na 
dzień 20 lipca 1894 o godz. 9 przed połud. 
tudzież, że dla niewiadomego z miejsca P°_ 
bytu pozwanego ustanowiono kuratora a“ 
actum w osobie p. adw. Dra Dziubczyński®' 
go z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura; 
torowi swemu wcześnie udzielić in fo rm u j1 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta; 
nowić, w przeciwnym bowiem razie s k u t k i  

szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 
niknąć mogące, pozwany sam sobie przyj31" 
sać będzie musiał.

Gorlice, dnia 5 czerwca 1894.

L. 915 (4408 3—2)
Jego Exscelencya pan Prezydent ck. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zam'8" 
nował dla trzeciej z dniem 31 sierpnia 1894 
się rozpoczynającej zwyczajnej kadencyi P?' 
siedzeń sądów przysięgłych przy; ck. sądzie 
obwodowym w Stanisławowie Radcę wyższe' 
go sądu krajowago F ranciszka Slepowron8 
Barańskiego Przewodniczącym sądu przysi?" 
głych, zaś zastępcam i przewodniczącego 
radców tam tejszego sąd u : M ichała Hofm0' 
kia, K am ila Krafca,j W ładysław a Łuckiego 
Konstantego Starosolskiego, E m ila Komar" 
nickiego i Ju liana  Plutyńskiego.

Stanisławów, 24 czerwca 1894

L. 4713 (4420 8 - 8)
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawD' 

dam ia niewiadomego z miejsca pobftu  Sta
nisław a Roro, iź przeciw niem u i Agnieszc® 
Boro wniósł Maciej Tryba skargę de praes 
4 sierpnia 1893 1. 5679 o uznanie wyga' 
śnięcia i w ykreślenia praw a odkupu n* 
karcie C. lwh. 60 ks. gr. Czarna zaintab'1' 
lowanego, na skutek \ której term in do ro&" 
prawy ustnej na dzień 9 sierpnia 1894 w j' 
znaczonym został.

Wzywa się tedy niewiadomego z miej
sca pobytu S tanisław a Boro, aby ustanowi0! 
nemu dlań kuratorowi dr. FiderkiewiczoWi 
adwokatowi z Pilzna wszelkich środków d°" 
wodowych do obrony dostarczył lub inneg0 
pełnom ocnika sądowi wskazał, inaczej ^  
skutki zaniechania tego sam sobie przypis*0 
będzie m usiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 23 czerwca 1894.

L. 3715 (4275 2 —3)
W spraw ie zzrządu m ajątkiem  pozosta

łym  po nieznanym  z miejsca pobytu Tom*' 
szu Osada z P ruchnika, który pozostawi 
gospodarstwo gruntow e w Kramarzówce °" 
bjęte wyk. hip. 1. 272 tej gminy k a ta s tru ' 
nej ustanaw ia się Andrzeja Redwożyw k®’ 
ratorem  tego majątku.

Tomasza Osadę wzywa się, by się zg’0' 
sił lub w skazał sądowi swego pełno*110" 
cnika.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 12 czerwca 1894.

L. 6165 (4439 2- 3)
Brzozowski ck. Sąd powiatowy 

dam ia niewiadomego z m iejsca pobytu * 
biana Kroka, że kasa pożyczkowa gminu* 
Biiznem wniosła przeciw  niemu pod dWe  ̂
7 m aja 1894 do i. 6165' pozew o zapłaC!? 
nie kwoty 50 zł. aw. na który term in 
rozprawy drobiazgowej na dzień 14 hPc.g 
1894 o godzinie 9 rano w tutejszym s4 , 
wyznaczono i pozew ten ustanowionemu dl 
kuratorowi Emilowi W itkiewiczowi z Br* 
zowa doręczono. .

W skutek tego wzywa się Eabisza fi
ka ażeby ustanowionemu! kuratorow i nr l \ -  
liła  i ze swej strony dowodów, albo też 1 . 
uego pełnom ocnika sądowi przedstawił, &03, 
wynikłe z zaniedbania tego skutki s a n i  s 
bie przypisze.

Brzozów, 26 m aja 1894



L. 3378 (4506 1- 3)
Z m iejsca pobytu i życia niew iadom e

go Izraela Feuersteina zawiadam ia się, że 
Marek LilieDfeld wniósł pod dniem  28 gru
dnia 1893 do 1. 15904 przeciw niem u pozew 
o zapłacenie 43 zł. z pn. na który w yzna
czony został do rozprawy drobiazgowej te r
min na 20 lipca 1894 o godzinie 9 rano.

Wzywa się więc pozwanego, aby do 
tego term inu udzielił ustanowionemu przez 
sąd kuratorowi adw. Pawlikowskiemu potrze
bnej informacyi do obrony lub innego za- 
stępeę ustanowił, gdyż inaczej złe następstw a 
sam sobie przypisać będzie musiał.

0 . k. Sąd pswiatowy.
Podhajce, 30 m aja 1994.

L- 6046 (4498 1— 3;
Zawiadamia się Jędrzeja i Antoninę 

tymolów z miejsca pobytu niewiadomych, 
*e Jadwiga Piernikowska pozwała ich 7-go 
czerwca 1894 1. 6046 o zapłatę 110 zł. zpn.

dla n ich  ustanowiono kuratorem  Adam a 
Paszkiewicza ze Złotnik a do rozprawy su- 
marycznej term in na 1 sierpnia 1894 o 9 
rano wyznaczono.
. Informacyi mają kuratorowi udzielić 
mb wskazać sądowi innego pełnom ocnika.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 12 czerwca 1894.

L- 811 ~~ (4480 1— 3)
Jego Ekseolencya P an  Prezydent c. k. 

^yiszego s.^du krajowego zam ianow ał dia 
trzeciej dnia 31 sierpnia 1894 o godzinie 9 
rano rozpocząć sią mającej kadencyi sądu 
przysięgłych przy tutejszym  c. k. sądzie 
obwodowym ck. Pezydenta A ugusta Schm idta 
Przewodniczącym a zastępcam i przewodni
czącego c . k. radców sądu krajowego H en
ryka Allschera, Ottokara Aosiona, Jan a  Wi
l iń s k ie g o ,  dr. Edw arda Sum pera, A lfreda 
M anasterskiego, Alfreda Zawadzkiego i Ju- 
s Jna  Bogusławskiego.

Prezjdyum  c. k. sądu ubwodowego. 
Złoczów, 6 lipca 1894.

L- 1096 ---------------- — ^  ( 4 4 7 8  1 - 3 )

Jego Ekseeleneya c. k. Prezydej1' ^  
szego Ą i n  kraj. we
dla trzeciej dnia 28 sierpnia I , przy. 
rozpocząć się mającej kadencyl d ie obwo
s^głycb przy tutejszym c. k. są<w 
dowym, przewodniczącym Ire: y aaatę-
obwodowego Walerego Bajcwskieg . 0
pcami przewodniczącego, radców 1 ' ^
sądu Ludwika Słotwińskiego, Henr?J? boJ .  
Pego, Tomasza K oliń sk iego , Jana Jak 
sutego, Karola Hanika, Leona Ma’
Alfreda Posoehowskiego i Włady
deyskiego.

Sambor, 5 lipca 1894.

L. 679    C4405
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sąciu 

celem przekazania orzeczeniem c. •
heyi galic. funduszu p ierzone
I j  października 1889 1. 17-85 y

wynagrodzenia za objęcie bJ^ yma_
\  sprzedaży napojów propinacyjw prm  ck. 
j|tności tabularnej Wielopole ™ hołożo-
Sądu obwodowego w Nowym Są Pał0jet
ń  według whl. 48 uprawmonych mało 
Joachima, Stanisława, Wiktora,
1 Apolinarego Kosterkiewiczów wa
będącej w kwocie 662 zł. 431/, et. wzywa
wszystkich, którzy prawo hipoteki na y 
mienionej majętności przed dnie- ■
do>a 1889 nabyli, aby swof CQp/tT ite iszV H i 
później do dnia 15 sierpnia 1894 w tu tej- J
sądnie pisemuie lub ustnie zgłosili.

Zgłoszenie ma obejmować- 
, „ a) dokładne podanie imienia i najwwM, 
tudzież zamieszkania (nr. domu) zgłasziające 
g0. 8lS ewentualnie jego pełnomociaika, któ y 
winien przedłożyć pełnomocucitwo Kgal 
wąne, wszelkim prawnym wymogom odpo 
biednie-, , . , .  •

b) kwotę żądanej w ierzyteln ości' 
tecznej w kapitale i w procentach, , 
kowe równe mają prawo zastawu z kap >

c) oznaczenie hipoteczne zgłoszonej p
zyeyi; . .

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za okręgiem tutejszego sądu winien ; - 
wymienić znajdującego się w okręgu tutej
szego sądu pełnomocnika dla odbierania roz 
Porządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie przesyłane będą pocztą do zgłaszają
cego się z takim s a m y m  skutkiem prawnym, 
jak gdyby do rąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po
wyższym termie, będzie uważanym tak, jak 
gdyby zezwolił na przekazanie pretensyi swo
jej na kapitał wynagrodzenia według ko ei 
rra niego przypadającej, w porządku hipo
tecznym ni6 będzie on już słuchany przyrozprawie.

_ Utraca on także prawo czynienia wszel
kiej opozycyi i użycia wszelkiego środka 
prawnego przeciwko ugodzie, którąby inte
resanci stający zawarli między sobą w mysi

5 p3.tfeD.tu Z. fłińft w r'r'‘i? rv i— * *„ -  patentu z dnia 25 w rześnia 1850, jedna 
ze tylko wtedy, jeżeli p retensya jego we
dług porządku hipotecznego przekazaną z 
sta ła  n a  k a p i t a ł ------

pada 1853 została i nadal zabezpieczoną na 
gruncie.

U spraw iedliw ienie niestaw ienia się na 
term inie dopuszczone być nie może.

O. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 26 m aja 1894.

L. 3541 (4176 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy zawiadam ia z po

bytu niewiadomego E isiga Billiga, że na 
prośbę Jossla B illiga i Chaima B illiga do
zwolono uchw ałą z dnia 30 w rześnia 1893
1. 3541 na wpis praw a własności 21/24 czę
ści realności Ik. 80 wyk. hip. 72 tudzież c a 
łej realności lk. 135 wyk. hipot. 73 księgi 
gruntowej gm iny m iasta Gródka E isiga i 
Pessli Billig w łasnych na rzecz Chaima Bil
liga i Jossla B illiga dla niewiadomego z po
bytu E isiga Billiga ustanowiono kuratorem  
ad actum  adw okata Longina dr. Ozarkiewi- 
cza w Gródku i temuż powyższą uchwalę 
doręczono.

Wzywa się zatem E isiga Billiga, aby 
kuratorowi wcześnie informacyi udzielił lub 
sądowi innego pełnom ocnika w skazał, gdyż 
w przeciwnym  razie skutki opieszałości sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, 30 września 1893.

L. 3601 (4296 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Turce wzywa 

niewiadomego z miejsca pobytu F edia  M at
kowskiego, aby w ciągu jednego roku zgło
sił się do spadku po śp. Justynie M atkow
skiej z Unika, inaczej bowiem spadek ten 
pertraktow anym  będzie z kuratorem  Szymo
nem Krze zkowskim

Turka, dnia 23 kwietnia 1894.

L. 542 (4236 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Cnaima Jakóba Drehlicha, iż Leib Kosten- 
baurn wniósł pozew de praes. 11 stycznia 
1894 1. 542 przeciw niem u o zapłatę kwoty 
50 zł. i że w sprawie tej dla niego u s ta n o 
wiono kuratorem p. adw. dr. Rebena w T ar
nobrzegu.

W zywa się zatem tegoż Chairne Ja k ó 
ba D rehlicha, aby ustanowionemu dla niego 
w tej sprawie kuratorow i środki obrony po
dał, lub też innego obrońcę prawnego usta
nowił, gdyż w przeciwnym razie szkodliwa, 
skutki z zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisać będzie winien.

Tarnobrzeg, 12 stycznia 1894.

L. 10728 (4219 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach uw ia

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jacka 
Chlebojko, że ustanowiono dla niego w spra
wie tabularnej H nata  Wowczuka przeciw 
Jackowi Chlebojko, synowi K arpa o wpis 
prawa w łasnoś-i 1/8 części ciała tabularnego 
wyk. hip. 1. 109 gminy kat. Korsów kurato
rem ad actum  dr. Dołżyckiego adwokata 
krajowego w Brodach, któremu równocześnie 
tusąd. uchw ałę tabu larną  z dnia 17 marca 
1889 1. 3822 się doręcza.

W zywa się Jacka  Chlebojko syna Kar
pa, aby zgłosił się do tego kuratora  lub też 
innego pełnom ocnika ustanowił, inaczej złe 
skutki wyniknąć mogące sam sobie przypi
sać będzie musiał.

Brody, 20 lipca 1892.

L. 3*273 (4229 3— 3)
Józefa Soję z Żarówki którego miejsce 

obecnego pobytu jest nieznane zawiadamia 
się, że w sporze sumarycznym Izraela Griina 
przeciw niem u i Zofii pto 170 zł. ustano
wiono dla niego kuratorem  p. W ładysław a 
Krasickiego c. k. notaryusza z Radomyśla i 
wzywa się go, aby kuratorow i potrzebnych 
środków do obrony swych praw służących 
udzielił lub innego zastępcę wskazał albo 
do sądu się zgłosił.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 10 kwietnia 1894

Bisagównych kuratorem  Jan  Głogowski z 
Riły kościeleekiej ustanowionym  został

Wzywa się ją  przeto, aby ustanowio
nem u kuratorowi udzieliła dowodów lub in
nego pełnom ocnika tut. c. k. Sądowi przed
staw iła.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, 11 czerwca 1894.

L. 4771 (4460 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadom ą z miejsca pobytu 
Beilę Kalb z Rymanowa, iż przeciw niej 
wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Rym a
nowie pozew o zapłatę 25 zł. 92 ct. z pn., 
na który wyznaczono term in do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 17 lipea 1894 o go
dzinie 9 rano i że dla ochrony je j praw 
Izraela E trę  kuratorem  ustanowiono.

Wzywa się zatem Beilę Kalb, by u- 
dzieliła ustanowionemu d lań  zastępcy po
trzebnych informacyi lub też innego pełno
mocnika ustanowiła i o tern sądowi donio
sła, gdyż inaczej skutki tego zaniedbania 
sam a poniesie.

Rymanów, 18 m aja 1894.

L. 4982 (4459 2—3)
C- k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
A braham a W eissa z Rymanowa, iż przeciw 
niem u wniosłe Towarzystwo zaliczkowe w 
Rymanowie pozew o zapłatę 16 zł. 8 ct. 
z pn., na  który wyznaczono term in  do roz
prawy drobiazgowej na dzień 13 lipca 1894 
o godzinie 9 rano i że dla ochrony jego 
praw Izraela Beila z Rymanowa kuratorem  
ustanowiono.

Wzywa się zatem A braham a W eissa, 
by udzielił ustanowionemu dlań zastępcy 
potrzebnych informacyi, lub też innego peł
nomocnika ustanowił i o tem  sądowi doniósł, 
gdyż inaczej skutki tego zaniedbania sam 
poniesie.

Rymanów, dnia 18 m aja 1894.

L. 4764 (4461 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomego z m iejsca pobytu 
F ilipa  Deńka z Beska, iż przeciw niemu 
wniosło Towarzystwo w Rym am ewie pozew 
o zapłatę 55 zł. z pn., na który wyznaczono 
term in na dzień 17 lipea 1894 o godzinie 9 
rano i że dla ochrony jego praw Grzegorza 
M ilana z Beska kuratorem  ustanowiono.

Wżywa się zatem F ilipa  Deńka, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy po
trzebnych informacyi, lub innego pełnom o
cnika ustanowił i o tem sądowi doniósł, 
gdyż inaczej skutki tego zaniedbania sam 
sam poniesie.

Rymanów, 18 m aja 1894.

L. 3465 (4452 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Czarnym D u

najcu zawiadamia z m iejsca pobytu niewia 
domego Jacentego Molka, iż M ichał Kapel 
wniósł przeciwko niem u pozew o zapłacenie 
kwoty 80 zł. aw ., wskutek czego mu kura- 
toremjj Jacentego Szwajnosa ustanowiono i 
term in  do rozprawy sumarycznej na dzień 
1 sierpnia 1894 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dniaj 26 czerwca 1894.

L. 3446 (4454 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie u s ta 

nowił dla niewiadomego z m iejsca pobytu 
J a n a  Różyckiego, w łaściciela gospodarstw a 
wiejskiego w Buchcicach kuratorem  Jan a  
Bienia w Meszny opackiej.

O. k. Sąd powiatowy.
T uchów , dnia 20 czerwca 1894.

L. 7283 (4119 8 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 

głasza, iż dziedzicami zmarłego w dniu 7 
lutego 1891 w Czarnokońeach Kazimierza 
Sosnowskiego są z ustawy niewiadomy z 
m iejsca pobytu Józef Sosnowski i Piotr, P a
weł i Franciszek Sosnowscy.

W zywa się Józefa Sosnowskiego, aby 
w przeciągu 1 roku licząc od dnia ogłosze
nia tego edyktu zgłosił się w tutejszym są 
dzie i wniósł deklaracyę do spadku, w razie 
przeciwnym bowiem p e rtrak tac ja  spadku zo
stanie przeprowadzoną z ustanowionym mu 
kuratorem  p. adwokatem dr. H iblem  w J a 
worowie i innym i spadkobiercam i.

Przemyśl, 5 m aja 1894.

L. 7900 (4448 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy m. d. S. I we 

Lwowie w spraw ie Tauby U nter jako cessyo- 
naryuszki Matyldy Hiss przeciw Sewerynie 
Bogusz i Karolowi Bogusz pto 37 zł. a. w. 
z pn. ustanaw ia dla niewiadomej z m iejsca 
pobytu M atyldy Hiss celem doręczenia jej 
uchw ał z 21 m arca 1892 1. 8624 i 27 m a
ja  1892 1. 25344 kuratora w osobie adw. 

i dr. Horowitza z zastępstw em  adw. dr. 
| Liliena.
j O czem zawiadamia się M atyldę Hiss 
• niniejszym edyktem.

Lwów, dnia 10 marca 1894.

(44^3 2 - 3 )

stosow:nie do‘r « ^ wAnagrodzeilia’ albo też8* ^7 Ces. pat. z dnia 8 listo

L. 7489 (4174 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 

zawiadamia nieznaną z miejsca pobytu M a
gdalenę z Kozubów Bisagową, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w 
Krzeszowicach pko Annie ze Starzykiewi- 
czów Bisagowej i spól. pto 279 zł. 85 ct. 
w. a. z pn. dla M agdaleny z Kozubów B i
sagowej i jej córek Julianny i Magdaleny

L. 2057 (4252 2— 3)
j C. k. Sąd powiatowy w M ikołajowie 
’ podaje do wiadomości, iż dnia 20 stycznia 
; 1891 zm arł Josel Zaum w Rozdole bez po- 
1 zostawienia rozporządzenia ostatniej woli, do 

dziedziczenia z ustawy powołany (jest m ię
dzy innym i syn Juda  Zauma, że jego pobyt są 
dowi nie je s t znany, przeto wzywa się go, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej wyrażonego, zgłosił się w tutejszym  
sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony z oświadczonymi spadko- 
biercam  i z kuratorem  Kalm anem  Briistige- 
rem  dla niego ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 23 m arca 1894.

L. 2810
Pod dniem 4 kwietnia 1894 1. 2512 

wniósł Tobiasz Fenicbel przeciw niewiado
memu z m iejsca pobytu Michałowi Rybie dro
biazgową o 18 zł. 98 ct. na k tórą term in 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 7 sier
pnia 1894 o godz. 8 rano wyznaczony został, 
na który wzywa się obydwie strony.

M ichałowi Rybie zauważa się, żeby 
stanął osobiście lub przez pełnom ocnika lub 
by ustanowionemu dla niego kuratorow i 
M ichałowi Jachrow i udzielił in form acyi, 
gdyż inaczej szkodliwe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisze.

Tuchów, dnia 17 m aja 1894.

L. 21618 (4267 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany ciwilny w Krakowie zawiadam ia n ie 
wiadomego z miejsca pobytu Szymona Iro- 
ma, że Izaak Leib Janczalek wniósł prze
ciwko niem u pozew do rozprawy drobiazgo
wej o 49 zł. 50 ct. i że w celu zastępowa
nia go zamianowano kuratorem  dr. Adolfa 
Grossa z zastępstwem  dr. Gleitzmana i wy
znaczono term in do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 10 września 1894 o godzinie 9-tej 
rano.

Poleca się pozwanemu, aby w zwyż 
oznaczonym term inie, albo sam stanął, albo 
też potrzebne dokum enta ustanowionemu 
dlań zastępcy udzielił, lub innego sobie o- 
brońcę w ybrał, gdyż inaczej skutki z zan ie
dbania wynikłe sam sobie przypisze.

K raków , 21 czerwca 1894.

L. 5338 (4289 2 - 3 )
O. k. k. Sąd obwodowy w Nowym S ą

czu zawiadam ia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu K arola Schm iedehausena, iż 
na pozwy wekslowe Kasy zaliczkowej w N o
wym Sączu przeciw niemu praes. 21 czerw 
ca 1894 1. 5338, 5339 i 5340 wydał nekazy 
zapłaty z dnia 23 czerwca 1894 1. 5338, 
5339 i 5340 które ustanowionem u dla niego 
kuratorowi adw. dr. Wąsikiewiczowi z sub
sty tucją  adw. dr. Sulerzyskiego w Nowym 
Sączu doręczone zostały.

Wzywa się tedy Karola Schm iedehau
sena, by ustanow ionem u kuratorowi po trze
bne środki obrony udzielił lub sądowi inne
go wskazał pełnomocnika, inaczej z zaniedba
nia tego wynikłe skutki sam sobie przy
pisze.

Nowy Sącz, 23 czerwca 1894.

Doniesienia prjrwatne.
i i .  k. prii. allg. osterr.

Boden - Credit - Anstalt,
Bei der am 5 Ju li 1894 statt.gefundenen zweiund- 

dreissigsten Y e r lo su n g  der 3°/0 P rU m le n -S c h n ld -  
y e r s c h re ib u n g e n ,  E m iss ło n  1889, der k. k . p r i r .  
a llgem einen  osterr. B o d e n - C r e d i t -A n s ta l t  wurden 
folgende O bligationen gezogen:

In der G ew innstz iehung:

Serie 6855 Nr. 25 m it dem Treffer von fl. 50.000
„ 6580 „ 30 „  „  „  „  „  2.000
„ 4744 „ 11 „  „  „  „  „  1.000
„ 6278 „ 34 „  „  „  „  „  1.000

Serie 125 Num m er 39, Serie 288 Ń um m er 28
Serie 443 Num m er 13, Serie 1362 Num m er 24
Serie 1632 Nummer 27, Serie  2344 N um m er 44
Serie 2565 N um m er 43, Serie  2925 Num m er 44
Serie 6813 Num m er 25, Serie  7201 Num m er 34

m it dem T reffer von je fl, 200.
In der T ilgu n g sz ie h u n g :

Serie 1516 Nr. 1—-50, Ser. 3056 N r. 1—50, 
Serie  7382 Nr. 1 - 5 0 ,  Ser. 7829 N r. 1 - 5 0

Die E inlosung der gezogenen Pram iea-Sehuld- 
yersehreibungeu erfolgt am l tc n  Februar 1895 au 
der C a ssa  d e r  k .  k .  p r .  a l lg .  t f s te r r .  B o d e n -  
C re d it -A n s ta l t  in  W ic a . M i t  d i e s e m  T e r -  
m i n e  e r l i s c l u t  d i e  w e i t e r e  Y e r z i n s u n g .

Dia Coupons verloster Pramien-Schuldver- 
schreibungen werden zufolge Art. 146 der Statu- 
ten zwar fortan ausgezahlt, jedoch wird der Betrag 
derselben bei der Einlosung der Schuldverschreibun- 
gen vom Capital in Abzug gebracht.

F u r die Pram ien-Sebuldversehreibungen , wel- 
che in obiger T ilgungsz iehung  gezogen wurden, er- 
ha lt der Besitzer n eb std em C ap ita lsb e trag ev o n fl. 100 
osterr. W alir. einen m it derselben Serie und N um m er 
bezeichneten O e w i u n s t  •  S c l i e i n ,  welcher auch 
weiter an  den G ew innstziehungen theiln im m t.

D .ejen ig en  G ew innstseheine, auf w eiche in 
sam m tlieken G ew innstz iehungen  kein  T reffer ent- 
fiel, w erden seehs M onate nach  dem F a llig k e its te r-  
m ine der in  der letz ten  G ew innstziehung yerlosten  
Sehuldyersth re ibu iigen  m it je Z .h n  Gulden o. W . 
eingelost.

Die nachste Verlosung findet am 5 Septem ber 
1894 s la tt.   856

Aus den friiheren Z iehungen sind nachfolgen- 
de fS llig e  Pram ien-Schuldyersohreibungen dieser 
E m ission  bisher zur E inlosung n ieh t p ra sen tir t 
w orden :

aus den G ew innstziehungen:
Serie 16 Num m er 10, Serie 142 N um m er 47. 

aus den T ilgungsziehungen 
sind  von naehfolgenden Serien noch Pram ien-Schuld- 

yersehreibungen a u ss ta n d ig :
Serie 104, 110, 304, 312, 494, 1561, 1655, 

1675, 1709, 1769,1911, 1979, 2061, 2205, 3044,3952 
4881, 5043, 6295, 6413, 7745.

W ien , den 5 Ju l i  1894.

I M e  D i r e c t i o n ,
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Znakomite tutki nieklejone Niemojowskiego 

zbadane przez m iejskie laboratoryum , są  do n a 
bycia we wszystkich trafikach. 330

kTInlwark do wydzierżawienia 385 morgów roli, 
230 łąk , zboże do zbioru, 84 morgów oziminy, 

130 m. jarzyny. Tenuta roczna 4300 zł. Inform acya 
Lwów, ul. Zimorowicza 7. 854

"[•TTa czas wystawy pokoje umeblowane
-1^1 z pościelą i u słu g ą  od 15 zł. m iesięcznie, ul. 
O ssolińskich 12. 857

'fnpzepa pastew na i śe iernianka, nasienie świeże 
i pew ne 1 litra 1 zł., 1 kilo *1. 1.30 

poleca J.BmBiewiCz skład  nasion  w Bochni. 
 _________  748

W ostatniej nędzy pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżow aną lewą ręką, 

żonaty i ojciec tro jga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117. 
D atki łaskaw e przyjm uje A dm inistracya.

Fularowy jedwab
z własnej fabryki

wolne od cła do mieszkań osób prywatnych,
75 et. za metr

aż do zł, 3.65 za m etr, około 450 różnych dcseniów i kolo
rów, jakoteż  jedw abne m aterye g ładkie , w pasy, kostki i desenie 
itd. (około 240 rozlicznych jakości i 200 różnych barw  i deseni ltd.J 
czarne, b iałe i kolorowe od 45 et. do zł. 11.65, 
jedw abne dam asty . . . o d  zł. 1.15 do zł. dl-®?
jedw abne grenadyny  . et. 85 — 7.20
jedw abne bengaliny  . . zł. 1.20 —
jedw abne m aterye balowe . . c t.  45 —
jedw abne m aterye włosieniowe suknia . zł. 9.50 — 42.8U

J e d w a b  4 rm f tr e s ,  M e rv e il le u x , D n c h esse  e tc . 
wolne od porta i c ła  do domu. — W zo .y  odwrotnie. — Listy do 

Szwajcaryi kosztują 10 et., k arty ' 5 ct.
Fab ry k a  jedwabiu G. Henneberga, Zurych, k. i e. dostawca nadw.

Marylle! 862

W ielkie piękne dojrzałe marylle dostarcza w pię- 
ciokilowych koszach pocztowych za zaliczką po zł. 1.50 

M unk Gabor, W u lk i  W arazdyn (W ęgry).

N o w o ś c i ^ ^ S ^
stosowne na podarunki,

Ramy do obrazów,
poleca 695

jpo um iarkowanych cenach
F. N i ż a ł o w s k i

L w ó w ,
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.---- law— mb

B I U R O  («»)
największego na kuli ziemskiej Towa

rzystwa ubezpieczeń życiowych

E Q U IT A B LE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

W ałowej 1. 23.

 W y i w y ^ e i ^ c ^

Instytut naukowy żeński 
Fh . P łck  820

przypom ina P. T. interesow anym , że jak do
tychczas tak i nadal można po ukończe
niu nauki szkolnej pobierać w języku n ie
mieckim dalszą naukę w takim  zakresie, 
że po jej ukończeniu m ożna zasiąść 

do egzam inu nauczycielskiego. 
Przypominając P. T. interesow anym  

ten dział naszego Zakładu, zw racam y uwagę, 
że udzielamy nauk tak dochodzącym panien
kom jak i na pensyi do nas oddanym.

Crem e Iris
Specyfik na piegi.

Połączenie n ad er szczęśliwe do w ydelikacenia 
naskórka, w y g u b ie n iu  p ie g ó w , pr/.eciw opa
len iu  słonecznem u, pryszczykom, trądzikom  itp. 
nieczystościom  skory. U ż y c ie  p o je d y n c z e , 
s k u te k  n iez a w o d n y ! Już po użyciu jednego 
słoika kremu, p iegi b le d n ą , a przy dłuższem  
użyciu zupełnie znikają. Każdy słoik krem u 

IR IS  opatrzony je s t m arką ochronną

apteki pod ,,Srebrnym 0r?em“

Z ygm unta K uckera
we Lwowie,

Cena sło ika  80 et. w. a.
Zam ówienia z prow incyi odw rotną pocztą.

851

Handel starożytności
(antyków)

Szymona Dornhelma
Lw ów , ul. Afcadem iclia 1. 8

poleca
karabele i pasy staropolskie, starą 
broń, porcelanę, obrazy, makaty etc. 
Powyższe artykuły kupuje i sprzedaje.

Kompletne wyprawy ślubne,
fabryczny skład płócien i bie
lizny stołowej, chiffonów, oraz

w i id ki wybór nowości
na suknie damskie o

poleca 768
M. Bałłabana następca

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, plac Maryacki 8.

W niedzielę i św ięta m agazyn zamknięty.

l iM M

■  Dr. Aflam. aio .
zwinąwszy swój zakład wodo- 
leczniczy na Kiseice otworzył p i

P e n s y o n a f  |
we własnym budynku fg 
przy placu św. Zofii na- | |  
przeciw wchodu do par- g  
ku Kilińskiego i wstępu 

na Wystawę krajową. s§
W łasne łazienki |§

dla pro iedur  hytlropa- p
t y c z n y c h .  838

Uzdrowisko i zakład wodoleczniczy

Zuckmantel Szląsk austryacki
^  |  H ydroterapia, gim nastyka lecznicza, masaż, elektro terapia, kąpiele elektryczne dwu-

ko mó rk ow e ,  kuracya dye t e tyezDa  i t e r eno wa .  —  W spaniałe powietrze górskie i leśne-
Nowozbudowany wspaniale urządzony dom m ieszkalny z ogrzewaniem  centralnem . —
Ceny m ierne. — Prospekty darmo i opłatnie. —  W łaściciel i kierownik-lekarz dr-
L u d w i k  S e h w e i n h u r g  długoletni asystent prof. W internitza w W ien-Kaltenleutgeben.

460

MAŚĆNASKÓRNA MOULIN
W  P A R łŹ U .

Maść ta leczy w rz o d z ia u k i, p r y 
sz c ze ,, e ze rw o n o śc i, k ro s ty ,  w ą g ry , 
w y sy p k ę , l is z a je , h e m o ro id y , sw ę
d z en ie  c h ro n ic z n e , łu p ie ż  I w y rz u 
ty  na częś iach c ia łach  porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
w strzym uje n a ty e h m ia s tw y p a d a n ie  
w ło só w  na brw iach i głowie i eku 
teezuie działa na porost włosów. 

y u u s c i t  e u n d o  Słoik 2 ‘ a franków we F ran cy i w 
P aryżu  w aptece p. M O U L IJł 3 0 ,ru e  L ouis de-G rand 

W e Lwowie w aptece pp. M ikoiascha, W cwiór- 
skiego, R uekera  i Lachowicza. -- W  Krakowie w ap te 
kach  pp. T rauczyńskiego, R edyka, W iszniew skiego 
i H e lle ra . .547

# 0 . k. dostawca dworów 
patent, i przywilej

„EXSICCATOR“
5 medali, Z dyplomy i herb.

Usuwa w ilgoć, niszczy radykalnie 
grzybek drzewny itp. 

Broszury ililstr. niezbędne dla 
każdego wysyłam franlco. 

A g e  n t ó w  p o s z u k u j ę .
Adres dla pism i telegramów: 

„ E X ^ I € C .4 T O B ‘4 W i c u .
w Krakowie 

nie posiadam filii.
487

Bezpośredni import
chinsko-rossyjskiej herbaty 
i kawy w najlepszych jakościach.

Herbata
ciem no naciągająca  z m iłą  wonią.
V, kl. Congo . . zł. 1.60

„ Sonchong . . „ 2. —
„ Fam ilijnej . . „ 3.—
„ M elange de Moskau „ 4 .—
„ M elange de Londre „ 4 .—
„ W ysiew ek herbacian. 1.30
„ W ysiewek w łasnych „ 1.60

Przy odbiorze trzech funtów o p ła
cam do każdej pocztowej stacyi.

PHAffhZIWY KONIAK MATONON
pochodzi z przedystylowania wina czystego z winogron zbieranych 
w okolicach m iasta Cognac. To w łaśnie stanowi jego smak i wyż
szość, albowiem wódki w yrabiane z win pochodzących z jakiejkol
wiek innej okolicy nie posiadają nigdy ani tego delikatnego smaku, 
ani zapachu, który stanowi właśnie zaletę wódek i winogron z pro

wincyi zwanej Cognac we Francyi.
Prawdziwy Cognac Aleksandra Matignon & Comp.

w Cognac 703

WE LWOWIE dostać można u pp. H ausera i Bienieckiego.
W KRAKOWIE w handlu p. A. H aw ełki i w głównych handlach 

win i likierów.

Powszechna W ystawa krajowa 
Bloki i karty wstepi? pojedyncze

po cenie blokowe],
Katalogi, Przewodniki,

Losy po 1 zt. 
Wszystkie pisma europejskie, 

Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna
ulica Karola Ludw ika 1, 9,

Kiosk na W ystaw ie  obok bram y głównej.
734

K a w y
prowadzę w ga tunkach  szlache
tnych , czyste, arom atyczne, opł*" 
cone do każdej pocztowej stacyb 

woreczek 43/4 klgr.
Caracas w yśm ienita . zł. 9-— 
Cuba gruboziarn ista  . „ $-B
Ceylon . . .  „ 10--—
Ceylon gruboziarnista . „ 1 0 -^
Ceylon najprzedn ie jsza . „ lO-R; 
M ocea arabska . . „ ^  „a
Jaw a złota gruboziarn „ l0 " h

poleca handel ^

Karola Ballabana we Lwowie.
Ł a s k a w e  z le c e n ia  z p r o w in c j i  u s k u te c z n ia  się natys.-.bmi(>s^ |

Z pierwszorzędnych fabryk

Płótna, bieliznę stołową, ręczniki, 
chustki do nosa tuzin od zł. 2.40

B  poleca w wielkim wyborze magazyn

I F. Knauera i Syna we Lwowie
I  p l a c  K a p i t u l n y  1. 2 .

g @ © @ ® © © ® 0 (S 2)0 0 0 0 0 0 ^0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © ^

Biuro Zarządu ul. Akademicka 5.

FABRYKA SZTUCZNYCH

9 A W O t Ó  W
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

J D Ł I M S  W A N G A
WE LWOWIE

poleca z gw arancyą procentów i jakości składników

mączkę kościaną i superfosfaty
p o  m a ż i l w i e  n a j t a ń s z y c h  c e n a e l i .  

00000000000^000000
845

Wiedeńskie losy po 8 kor. Ciągnienie już w  środo.

5 wygninyclt po 10.000 koron
Losy polecają:

M. Junasz, Kitó i Stoff, Schelleuberg i Kreiser.

1 1®  M. t t t e j  18 L iw ie
łacińskiego. — Zamówienia na rok szkolny 1894 - 9 5  przyjm uje się  do l ip ca  w e L w o w ie  R

pi-t-wadzi k u r s y  a o p e łn i a ją c c ,  po u k o ń czen iu  ioorycJt u e z e m e s  m o g ą  sk ład ać  
n i in a  n a u c z y c i e l s k i e ;  k u r s y  ję z y k ó w  o b c y c h  metodą konwersacyjną, PrZ? ^  

• ■I w ią ją e e  w ie lką  ko rzyść ,  z w ła sz c z a  d la  z a c z y n a ją c y c h ,  z a s t ę p u ją c  b o n y  cud zo M ® ^}  
k sz ta łc ą c  w y m o w ę  i u c z ą c  m ó w ić .  Na żądanie w p ro w a d z o n ą  z o s ta je  nauka E  

y n ek  1. 4 1 , od i l i p c a  p la c  D ą b ro w s k ie g o  (C h o rą ż e z y z n a )  w c h ó d  od  u l i c y  C iche)

lt drakanu w j  Łosińskiego «L Czarnieckiego l. 3SI dom .Wgra (rń*v*ą(le?, Wł. J, Weber.) * fabryki r^pieru J. Fijałko^/rkicb-


